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Doniosła konferencje,.
Nastrój pojednawczy wśród uczestników.— Ogólna zgoda na rewizję 

konstytucji.— Przyszłym premjerem nie będzie p. Switalski.
(T ei od własnego korespondenta, z  Warszawy).

W czoraj o godz . 11 w  po} roz
po czę ta  s u  na Z am k u  u T Jma P re
zy d en ta  Rzplitej w>elka narada przy
w ó d c ó w  stronnictw se jm o w y ch  za
p roszon ych  przez P a n a  f r e z y d e n ta  
w  dniu p rzed w czora:szym  za p o 
średn ictw em  kancelarji cyw nej. 
Przed k o n feren c ,ą  c godz. 10.30 
P an  P rezy a en t  przyjął ns króiko p. 
prem .era Świta lskiego ,

W  W ielkiej Sali Rycersk iej  na  
Z am k u  przy okrągłym  s io le ,  w o k ó ł  
którego u staw ion o  12 k rzese ł  i je 
d en  fotel zasiedli prezesi klubów:  
(B B W R ) p o se ł  S ław ek , ( p PSt pos.  
N iedzia łkow sk i,  (W y z w o le n ie )  pos.  
R óg. (Str. Chł.) pos. D ąbski, (Str. 
N a ro d o w e)  pos. Rybarski, (Cha
decja) pos. C bacinsk’, (N PR  prawi
ca) pos. C hądzyński,  (Klub ż y d o w 
ski) p o s e ł  R ozm aryn, (Piast) p os  
DęLski, (PPS d aw n a  frakcja r e w o 
lucyjna) pos Sm uliitowski.

i  v m czasem  w  Sejm ie  a raczej  
w  bufecio  se jm o w y m  zgromadzili s ię  
l icznie  p o s ło w ie  i dz iennikarze , w  
oczek iw an iu  na pow rót u czes ln n tów  
k ooferencj na Z am k u  O c z e k .w a n o  
z dużą  niec ierp liw ością  w y n ik ó w  na
rady na ZamKu albow .em od piei w- 
szej chwili jej za p o w ied z  w  kołach  
parlam entarnych u w a ża n a  on a  była  
jako m om en t d ecydujący  dla o b e c 
nej sytuacj. kryzysu gab in e to w eg o .

P o  d w ó ch  god zin ach  w reszcie  
zjawili s .ę  p o s ło w ie ,  którzy u c z e 
stniczyli w naradzie N a  w sze lk ie  
pytania  dziennikarzy odpow iadali  
oni m ilczen iem , zap ow a^ ając  w y d a 
n ie  z e  sw ej  strony komunikatu. 
Istotnie po jakimi czas ie  prezes:  
klubów  zakom un.ko  wali prasie  co 
n astępuje  K onferencja  dzisiejsza  na  
Z a m k u  m ia ła  charakter a n k ie ty  F ana  
P rezyd en ta  cc do w a ru n kó w  i prać  
sejm ow ych nad  rew iz ją  ko n sty tu c ji.

P rezes i  k lubów  parlam entarnych  
zaraz po  sw oim  p o w o c i e  do  Sejmu  
zdali spraw ę z przeb iegu  narady na  
Z a m k u  sw o im  kc :gom  k lubow ym .  
N ic w ięc  d z iw n ego ,  ze w niedługim  
czas ie  w kuluarach znane już były  
sz c z e g ó ły  tej narady, dzięki czem u  
opierając s ię  na nich m o żem y  o d 
tw orzyć  przebieg  konferencji.

P u nkualm e o  god z  11 F an P re
zyd en t Rzplitej w sz e d ł  na salę  w  
tow arzystw ie  p. premjera ,Jw’tal- 
sk ieg o  i Min Spraw iedliw ości Cara 
i wraz z n.mi zajął miejset przy o- 
gólnyin  sto le , r rzeb ieg  narad proto
k ó ło w a ł  p A d a m  S k w arczyńsk i z 
kancelarji cywilnej.

P a n  P rezyden t R zp lite j  otwierając 
narady, za zn a c zy ł na  w stęp ie , l i  za 
p ro s ił p. dr. Św ita lskiego dla p rzew od
n iczen ia  obradom, albowiem P a n  P re 
z y d e n t chce m*eć m ożliw ość swobodne
go w y łachan ia  d ysku s ji i  p i zypuszcz a 
ż t  m k t z obecnych m e  sprzeciw i się  
tem u, g d yż  osoba p. prem ,era  Ś w d a l-  
skiego n ie  je s t brana w  rachubę jako  
k a n d y d a ta  n a  szefa przyszłego rzą d u  
w  obecnych w arunkach . Min. Car zas  
znajduje s .ę  na naradzie n .e  jako 
mm. Spraw iedliw ości,  a jako b. sze f  
kancelarji c y w iln e ’ nacze ln ika  p a ń 
stw a  i w ybitny znaw ca  zagadniei  
konstytucyjnych . W  o d p ow ied z i na  
to pos. N iedz ia łkow sk i w ‘mieniu  
sw oich  k o leg  'w  ośw iadczył,  iż przy
byli on na zaproszenie  P a n a  P re
zy d en ta  i z a w sz e  b ęd ą  g o tow i sta
wić s ię  na jego  w e z w a n ie  bez  
w zg lęd u  na to kto znajduje się  w  
J< go otoczeniu.
N astęp n ie  P. P rezy d en t  ośw iadczył,  
że  p ozw oli ł  sob ie  zaprosić  p os łów ,  
p o n iew a ż  w  czasie  rozm ow  z nimi 
w ub. tygodniu  zebra' różne e le 
m enty  d o ty czą ce  sytuacji po litycz
nej, brak mu ie d y m e  pog lądu  p o 
szczegó ln ych  stronnictw na zagad 
n ien ie  rewizji konstytucji  i m ożliw o
ści rewizji w  tym  Sejm ie. Z dając  
so b ie  spraw ę z tego , iz nastrój je6t 
w  chwili oŁ < cnej p o d n ieco n y  ma
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jednak P a n  Prezydent wrażenie, że  

da się on zmienić. C o  p raw d a  n.e  

natychmiast, ale zw o lna ,  w sp H n em i  

wysiłkami, da  s.ę to osiągnąć. T a -  

kiemi krokami by łyby  p rzep row a 
dzone zmiany konstytucii. N ie  b ę 
dzie to łatwe. Jednakże gdyby  zmia
ny nastąpiły, to ustałyby pogłoski o 

zlaman u konstytucj,, zamachach sta
nu, strajkach genera lnych  i rew o lu 
cji. a g d y b y  nawet takie DOgłoski i 
miały m icsce ,  to niktby im w ó w 
czas nie da ł wiary.

Pan P rezyd en t wyraził przekona-  
n .e, iż p o  uchw aleniu  zmian k o n 
stytucji m ięd zy  S ejm em  i rządem  

bedzie  m usiała  nastąpić  harmonio, 
która W zbudziłaby  zazdrość  w  in
nych  państw ach .

N a stęp n ie  składali deklaracje p o 
szczegó ln i  prezesi k lubów. Pierw
szy  p r z e m iw ia ł  prezes  BBWR p o 
se ł  S ław ek , przypom u.ając, t e  już  
jes ień  ą p rop on ow ał zw ołan ie  w sp ó l
ne | narady w  spraw ie zm ian k o n 
stytucji. Jednak spotkał się z bier
nością  opozycji,  w o b e c  c z e g o  o d 
niósł s ię  p esy m isty czn ie  co  do  m o 
żliwości uchw alen ia  zmian konsty -  
tucj. w  tym  Sejm ie.

O b ecn ie  jednak  z najróżnorod
n iejszych  rozm ów  od n osi  w rażen ,e ,  
iż nastrój ten  u leg ł zm ianie na  
lep sze .

W  dalszym  ciągu w sz y sc y  o b e c 
ni pobłow ie  w y p ow ied z 'e l i  s w ą  g o 
to w o ść  d o  p o zy ty w n e i  w sp ó łp racy  
nad zm ia rą  konstytucji,, nie w y łą 
czając n a w et  D ą b sk  ;go, p r tzesa  
Stronnictwa C hłopsk iego , k'óry jak  
w iadom o, d o n ie d a w n a  b y ł  w ielk im  
przeciw nik iem  w szelk ich  zm ian w 
obecnej  konstytucj. i g ło so w a ł  na
w et  w Sejm ie  przec iw ko  odesłaniu  
projektu B R W R  rewizji konstytucji  
do komisj. sejm ow ej.

Fan D ąbski o św iad czy ł,  że  w p raw 
dzie  n ie  na leża ł  on i nie n a leży  do  
entuzjasTńw zm ian konstytucji, ale  
w y czu w a  iż w sp o łe c z e ń s tw ie  jest  
d ążen ie  do tej zm iany.

Trzeba dalej podkreślić, że w szy sc y  
przedstaw iciele klubów n a  naradzie  u  
P. P rezyden ta  w yp o w i 'dzieli się za  
zm ianą  k o n s ty tu c ji w  k ie ru n k u  w zm o 
cnien iu  w ła d zy  P rezydenta  R z p lite j  i  
sta tn iizac ,, rządu .

W  toku dyskusji zabierał rów-  
n .eż  g łos  p. premjer Switalski, k tó 
ry m o ty w o w a ł  p o w o d y  d laczego  
rząd poprzedni prof. Bartla i rząd  
o b e c n y  nie wnn śli sw y ch  projektów  
zm ian konstytucji i d laczego  nie za 
jęli s tan ow isk a  w  stosunku do  pro
jektu BBW R. Rada Ministrów, o ś 
w iadcza  p premjer Świta.ski, w o-  
góle  projektem  zmian konstytucji  
nie zajm ow ała  się, g d y ż  m og łob y  
to Sejm ow i ty lko utrudnić sytuację.  
Jeśli chodź , o n iezw o łam e przez  
rząd sesji nadzw yczajnej Sejmu, to  
rząd nie  miał nadziei, a żeb y  sprawa  
zm iany  konstytucji om awiana b ” a 
w takiej a tm osferze  na jaką zasłu
guje. P o n a d to  spraw a b y łeg o  min. 
skarbu p, C zech ow icza  sytuację  je 
szcze  znacznie  m ruaniała . Sejm  sam  
m ógł zarządzie zw o łan ie  sesji, a rzą > 
w ó w c z a s  w yc iągn ą łb y  z teg o  k o n 
stytucyjne k o n sek w en cje

N a ra d y  n a  Z a m k u  w yw o ła ły  w ko
łach parlam en tarnych  wielkie w rażenie. 
K ola  te p rzy p isu ją  je j znuczen ie  o 
m ierze h istorycznej. U w aża ją  bowiem , 
i ż  była  ona p u n k te m  zw ro tn ym  w obe- 
nej sy tu a c ji po lityczn e j. Z e  szczególną  
uw agą podkreślany je s t fa k t,  k tóry  
jeszcze  przed paru  m iesiącam i by ł n ie  
dc pom yślen ia , iż  w szys tk ie  k luby  opo
zycy jn e  w ypow iedzą  się za  konieczno
ścią rew iz ji ku n stg tu c /' w ja k  na jszyb 
szym  czasie i  to w  k ie ru n k u  wzmoc
n ien ia  w ta d zy  w ykonaw czej

7 o co leszcze przed paru  mie
siącami na lewicy bv ło  ostro zw a l
czane, dzis zesrało przez opozycjo -
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1. B. SESALL.
podaje do wiadomości Szanownej Kiijenteli, \? sprzedawszy fiije swoje przy
ul. Mickiewicza, Zamkowej i Zawalnej, całą działalność i uwagę swoją skoncentrowała na

SKLEPIE DETALICZNYM p»* CENTRALI, TROCKA 7,
który został zaopatrzony w wielki wybór towarów:
1) a p t e c z n y c h ,  d j e t y c z n y c h  i c h e m i c z n y c h .
2) P^R FU M E R JN Y C H , K O S M E T Y C Z N Y C H  I S R O D K O W  

D O  P IE L Ę G N O W A N IA  U R O D Y  T W A R Z Y  I C IA Ł A .
3) C H IR U R G IC Z N Y C H  I Ś R O D K Ó W  O P A T R U N K Ó W  YCE L
4 )  A R T Y K U Ł Ó W  G O S P O D A R S T W A  D O M O W E G O .
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De(eqacja garnizonu Barano
wicz u Marsz. Piłsudskiego.

Tel. od w t. kor. z W arszawy.
D o  B elw ederu  przybyła  wczoraj  

delegacja  z trzech o f icerów  i trzech  
p od oficerów  garnizonu w  Barano
w iczach  z gen . Pożersk im  na cze le  
ce lem  z łożen ia  M arszałkowi P iłsud
sk iem u p od zięk o w a n ia  za o p iek ę  
nad w ojskow ym i, która wyraziła  
s ię  przez w yb u d o w a n ie  W Barano
w iczach trzech m ieszka lnych  d o m ć w  
dla rodzin oficerów  i 'p od of icerć  w.

Biskupi prawosławni 
w Warszawie.

Tel. oa wł. kor. z  Warszawy.
Do Warszawy przybyli biskupi  

prawosiswni: grodzieński flleksy, po
leski Aleksander i wileński Teodo-  
zjusz. Dostojnicy Cerkwi prawosław
nej zwiedzą szczegółowo państwowy  
internat dla studentów wydziału teo- 
logji prawosławnej na uniwersytecie  
warszawskim.

Echa nadużyć w Biurze 
Urządzeń Rolnych.

W związku z nadużyciami, d o - 
pełnionem i przez biuro urządzeń 
rolnych Kółek Rolniczych w Warsza
wie i og łoszeniem  upadłości teg c t  
Piura, z inicjatywy ministra reform 
roloyen utworzona została przy Państ
wowym Banku Rolnym specjalna  
komisia. Komisja ta powołana zos
t a ć  dla obm yślenia środkow, mają
cych na celu przyjście z pom ocą  
licznj m pokrzywdzonym spcPkom 
wodnym, na gruntach, których wy
m ienione biuro przeprowadzało ro
boty meljoracyjne

W skiad komisji wchodzą przed
stawiciela Ministerstw: Reform Roi 
nych, Rolnictwa i Robót Publicznych, 
oraz przedstawiciel Państwowego  
Banku Rolnego.

Order Orła Białego 
dla włoskiego następcy tronu.

R Z Y M . 17.XII. (Pat). A m b asad or  
przy K wiryna'e  P rzezdzieck i w to 
w arzystw ie  sekretarza am basady  
G o s ie w sk ie g o  w yjech a ł do  Turynu,  
dokąd  dz.ś przyjeżdża radca M ichał 
Morcicki, który p rzy w iez ie  odznaki  
Orła Białego dla n a stęp cy  tronu. 
L .o c z y s t e  w ręczen ie  orderu księc iu  
H um beriow ; nastąpi w e  środę po  
południu.

8 tys. kitom, w  ciągu 52 (,odz.
PARVŻ. 1 7 - m  (Pat.). Lotnik fran

cuski C os .es  wylądował dzisiaj w Istre 
o  godz. 12.24, przeleciawszy 8.100 
k Iometrów w ciągu 52 godzin.

Pogłoski o powtórnym przyjeździe 
prof. Bartla.

Poseł Kościałkowski we Lwowie.
Telefonem od własnego korespondenta z W arszawy

W  poniedziałek rano pos. Kościuł- 
kowski wyleciał samolotem do Lw ow a  
W  związku z tern w Warszawie roze
szły się pogłoski, że poseł Kośeiałkow- 
ski uczynił to w celu ponownego za
proszenia do stolicy prof. liartla. W y 
mieniano nawet czas przybycia prof. 
Bartla, mianowicie środę rano.

W kołach politycznych wywołała

ta wiadomość wielkie zainteresowanie 
Telefonowano do Lw ow a celem spra- 
w dzenia u źródła. W czoraj « ieezorem 
uzyskano tą drogą tylko tyle, że prof. 
Barteł tegoż wieczora ze Lw ow a w y
jechać nie zamierza. Mimo to zainte
resowanie ogólne z powodu podróży 
posła Kościałkowskiego do Lw ow a nie 
osłabło.

Otwarcie Izby Bałtyckiej.
W A R S Z A W A , 17.XII (Pat.) Dziś

W arszaw ie  z inicjatywy tow arzy
stw a  polsko ło te w sk ie g o  od b y ło  się  
organizacyjne w a ln e  zebranie Izby  
Bałtyckiej pod  przew od n ic tw em  sen.  
K am ien ieck iego .  O b ecn i  b y 1 mini
strowie: przem ysłu  i handlu Kwiat-  
kow sk.,  reform rolnych S tan iew icz ,  
w icem inister  przem ysłu  i handlu  
Doleżal, naczeln ik  w ydzia łu  w sc h o d 
n iego  M. S. Z . H o łc w k o  oraz liczni 
przedstaw ic ie le  w szystk ich  gałęzi  
produkcji. Z atw ierd zon o  statut Izby 
oraz w ybrano  radę nacze lną  pod  
przew od n ic tw em  dyrektora E nku 
R o ln ego  Ludkiew icza . N a  w icep rze

w od n iczą cy ch  p o w o ła n o  konsula  h o 
norow ego  Ł o tw y  Pagun-Berzina i 
dyrektora K ooprolnej C h rzan ow 
sk iego . W  w y g ło szo n e  m p rzem ó w ie 
niu min. K w iatkow sk i podkreśl’! 
z n a czen ie  rozwoju sto su n k ó w  g o 
sp odarczych  Polski z krajami bal- 
tyck iem i i o św iad czy ł,  że  Jstosunki 
te  w inny  rozszerzył s ię  n ietylko w  
kierunku wzrostu p o lsk iego  eksportu, 
ale rów nież  w ^kierunku importu do  
Polski z tych krajów. Polsk handel  
wn en p rzed ew szyst l  lem  szukać to 
w arów  do mportu w  krajach, b ę 
dących  naturalnym ’ odbiorcam i p o l
skie] produkcji.

Przed konferencją haską.
Stanowisko Francji na konferencji haskiej.

P A R Y Ż , 17. XII (Pat). W  zw ią 
zku z konferencją  m iędzym .nister-  
jalną, która odbyła  się wczoraj w 
Paryżu, a na której om aw ian a  była  
zbliżająca się  konferencja  morska, 
„Le T e m p s “ dow iaduje  się, z e  w s z y 
scy  m inistrow:e jednogłośn ie  uznali 
p ogląd , ż e  Francja zajmie na k o n 
ferencji stanow isko , p o d y k to w a n e  
przez troskę o p o s ia d a n ie  sił m or

sk ic h , K o n ie c z n y c h  dla o b r o n y ,  b e z 
p ie c z e ń s tw a ,  o r a z  o c h r o n y  p ra w  i 
in te r e s ó w  F ra n c ji .

Nie rozpatryw ano  radnych  pro 
jektów  zmniejszenia tonna::u tern 
bardziei ze p o  uk ładz:e w aszy n g 
tońskim m arynarka ż ad n ego  p ań 
stwa ńie poniosła  tak wielkich onar, 
jak m arynarka francuska.

Skład deligacji niemieckiej jeszcze nieustalony.
w aną d ecy z ją  rządu n iem ieck ieg o  
w spraw ie składu delegacji n iem .e-  
ckiej, pow staje  p y t a n e ,  czy  p rezy 
dent Banku R z e sz y  dr. Schacht, kt sry 
stał na cze le  delegacji  n iem ieck ie ,  
na konferencj: paryskiej, zostan ie
d esy g n o w a n y  o b o k  m inistrów, jako  
jed en  z g łó w n y ch  d e leg a tó w  n ie
mieckich,

n istów  tej lew icy  w  o b e c n o śc i  P ana  
P rezyd en ta  ap robow ane.

N ied a w n e  to 'e szcze  są  czasy ,  
kiedy w czas ie  ub. sesji Sejm u p o 
słowie: Lieberm an, Babiński i D ąb 
ski ostro w y stęp o w a li  przec iw ko  ja
k im kolw iek  zm ianom  n a szeg o  pra
wa konstytucyjnego , uważając, że  
o ó e c n ie  ob ow iązu jąca  konstytucja  
jest całk iem  w ystarczająca  : z u p e ł
nie dosta teczn a  dla państw a pol-  
kiego.

Tern w ię k sz e  w ięc  w yw oła ły  
dziś wra en ie  jednobrzm  ą ce  dekla
racje przedtswicieli k lubów  opozy-  
cyjnych na zamku.

BERLIN. 17.XI1 (Pat.) G abinet  
R zeszy  w najbliższych dniach przy
stąpi do załatv/'enia kw estyj, zw ią
zanych  z w yjazdem  delegacji n ie 
m ieckiej na drugą konferencją  ha
ską. Z d an iem  berlińskich kóI p o in 
form ow anych, zadania, jakie c z e 
kają d e leg a tó w  niem ieckich w  H a 
dze, w ca le  nie b ę d ą  łatwe,

P ozatem  w zw .ązku z oczek i-

Zbrojenia Francji.
P A R Y Ż . 17.XII. (Pat). R zad  zażadał k red ytów  w  w y so k o śc i  2.,[Xh milj. 

franków na obronę granic oraz 400 m iljonów na obronę pow ietrzną. Sum y  
te p rzezn aczon e  są na okres 1930/34 i b ę d ą  uży te  na pi ace  ochronne,  
które p ozw oli łyb y  pow strzym ać  o fe n z y w ę  m eprzyjaciela

Przyjaźń turecko - sowiecka.
A N G O R A , 17.XII (Pat.) Biuro n o w io n e  zosta ło  proloneo wanie tu- 

prasow e komunikuje: R okow ania . r eck o -so w ieck ieg o  traktatu przyjaźni
p row adzone  w  A ngorze  pom ięd zy  i neutralni ci, zaw artego  w  M osk w ie  
kom -sarzem  spraw zagranicznych w  roku 1925. 'rotokół w  tej spra- 
Karachanerp a rządem  tureckim, zo- w ie  zosta ł  podpisany  w  in iu  dzi-  
stały  p om yśln ie  zak oń czon e  P osta -  siej„zym. ^

Wyhucft w e&kirowni w Grudziądzu.
G R U D Z IĄ D Z . 17.XII. (Pat). D nia  15 b. m. w  godzinach p o p o łu d n io 

w y ch  w  elektrowni miejskiej w  Grudz ądzu nastąpił  w yb u ch  b a sen u , n a 
p e łn io n eg o  o le iem , przez k tó /y  przechodzi prąd o napięciu 30 tys .  volt. 
3 a s e n  w ylec ia ł  w  pow ietrze . Pożar, p ow sta ły  w ikutek rotl, ,ego śj-.ęcia, 
zosta ł  stłum iony przez sam  w yb u ch  tak, ż e  szk o d \  są  n iew ielk ie . W sk u tek  
eksplozji miasto było  p o z b a w .o n e  światła  przez dłuższy czas.

KONFERENCJA BISKUPÓW LITEWSKICH.
W  d n ia c h  o s ta tn ich  o dby ła  sit; w Kownu 

k o n fe re n c ja  Diskupćw. P o ru s z a n o  n a  n i e j  
szereg don io s ły ch  kw esty j ,  m. in. sp ra w a  w y 
p łac a n ia  p ensy j  d u ch o w n y ch .  Rząd  stoi m ia 
now ic ie  na  s tanow isku ,  że na leży  pensje  d u  
c h o w n y m  w ypłacać  b ezp o ś red n io  nie zaś 
p rzez  b iskupów ,  j a k  to m ia ło  m ie jsce  d o ty c h 
czas. R ząd  t łum aczy  swe s tan o w isk o  tem, że 
b isk u p i  p o t rąc a ją ,  p rz y  w ypłacie  pensyj ,  zna 
czne su m y  na  rzecz  o rg an izacy j  chad eck ich .  
Uczestn icy  k o n fe re n c j i  w ypow iedzie li  się 
p rzec iw k o  s tan o w isk u  rząd o w em u ,  ja k  r ó w 
nież  p rzec iw k o  posun ięc iom  rz ą d u  w z a k re 
sie szko ln ic tw a.

W  zw iązku  z k o n fe re n c ją ,  s to su n k i  m ię 
dzy rz ą d e m  a k le rem  zaos trzy ły  się b o d a j  
jeszcze więcej.

SPRAWA NASTĘPNEJ KONFERENCJI 
GOSPODARCZEJ PAŃSTW 

BAŁTYCKICH.
W  ub sobotę  odbyło  się zeb ran ie  k o w ie ń 

skiego zw iązku  Kupców i p rzem ysłow ców , n a  
k tó re m  delegaci zw iązku  na  k o n fe ren c ji  gos
p o d a rcz e j  p a ń s tw  ba łtyck ich ,  j a k a  się o d b y ła  
7— 8 b. m w Talin ie ,  R achm ilew icz  i S an d le r  
złożyli sp ra w o z d an ie  z p ra c  konfe renc ji .  Na 
k o n fe re n c j i  m iędzy  in. s tw ie rdzono  k o n iecz 
ność zb liżen ia  s fe r  h a n d lo w y ch  i p r z e m y s ło 
w y ch  p a ń s tw  b a łtyck ich  d ro g ą  zaw a rc ia  u k 
ładów  h a n d lo w y ch  o ra z  częstego z w o ły w an ia  
e k o n o m ic zn y c h  n a r a d  i z jazdów . N astępną  
k o n fe re n c ję  u c h w alo n o  zwołać  w Kow nje  l a 
tem  lt>30 roku

DOKOŁA POBYTU P. YASCONCELLOS 
W KOWNIE.

W iceprezes  kom is j i  Ligi N a ro d o w  d la  sp». 
k o m u n ik a c j i  i t r an z y tu  Vasconcellos ,— k tó ry  
w tych  d n iac h  opuśc ił  Kowno, w rozm o w ie  
z w s p ó łp ra co w n ik ie m  „Id  S u m m ę '1 o św iad  
ezył, iż z n a jd u ją c a  się  w kom is j i  kw es t ja  s to 
su n k ó w  l i tew sko-po lsk ich  je s t  n a ra z ie  w sts*- 
d ju m  w y ja śn ien ia .  T ru d n o  jeszcze pow iedzieć  
czy będzie  o n a  ro z w a ż a n a  na  p rzy sz łe j  sesji  
p len u m  kom isji  t r an z y to w e j  w m a r c u  r o k u  
p rzyszłego  P o rz ą d e k  o b ia d  p len u m  nie  zos ta ł  
jeszcze  o p ra co w a n y .  W  o s ta te c z n e j  fo rm ie  
p o rz ąd e k  o b ra d  us ta li  sam o  p len u m  kom is j i .

P. Y aseoncellos  ogółem  b aw ił  w Kownie  
4 dni.

W YBORY KOMUNALNE W PRUSACH 
WSCHODNICH.

(Pat).  „ N au j ien o s  Tilżes Keleiyis11 d o n o s i  
o „w ie lk iem  zwycięstwie  L itw inów  p ru sk ic h

 w w jD o ra eh  do  r a d  miejskie!) o raz  se jmi
kow p o w ia to w y ch  \  L itw in i  uzyska li  l'J0W 
głosow  dla swego k a n d y d a ta  d o  se jm ik u  o ra z  
118 d la  k a n d y d a ta  do  r a d y  m ie jsk ie j  Tylży . 
W  ro k u  1925 l iczba g łosow l itew sk ich  w y n o 
siła zaledw ie  1069. P ism o  t r iu m iu je  z lego 
p ow odu,  p o d k re ś la jąc  w z ra s ta ją c e  z ro k u  n a  
ro k  u św iad o m ien ie  n a ro d o w o  - p o l i tyczne  
m nie jszośc i  l i tew skich  w P r u s a c h  W si hod-  
n ich  o raz  w z m ag a ją c ą  się  w zw iązku  z t e m  
w a lk ę  o sw e p ra w a .  Z d an iem  p ism a,  o s ta tn ie  
w y b o ry  u ja w n ią  N iemcom , iż I i tw in i  nie  są  
b y n a jm n ie j  „ n ac ją  w y m ie ra ją c ą" ,  za  jak ą  d o 
ty ch czas  ich u w ażan o ,  lecz s ta n o w ią  z w ar tą  
m asę  u św iad o m io n y ch  obywatel i ,  w a lczącą  o  
p rz y n a leż n e  sobie  p raw a ,  z k tó rą  to  m a s ą  
sfes y rząd ząc t  p o c z y n a ją  się l iczyć. N a jw ię 
cej  g łosów L itw in i  o t rzy m ali  w n a s t ę p u ją 
cy ch  p o w ia ta ch :  T y lża— R ag a jn ie  —  130, P i- 
k.ilnii — 227, G um bin ie  —  67, P i lka ln ie  — i 
62, W ie ław a  — 60, L ab g a w a  —  56, R aslen-  
b u rg  —  52 i t. d.

TRZECIA ROCZNICA PRZEWROTU.
Dzis w t rzec ią  rocznicę  p rz e w ro tu  g r u d 

n iow ego  na L itw ie  n ie  odbyły  się  żad n e  sp e c 
ja ln e  u roczystości .  Je d y n ie  w  o f ice rsk im  k lu 
b ie  „Ranrove“ w obecności  licznie z e b ra n y c h  
o f icerów  wygłosi ł  oko licznośc iow e  p rz e m ó 
w ien ie  p re zy d e n t  p a ń s tw a  Sm etona .  P r z e m ó 
w ien ie  zosta ło  e n tu z jas ty czn ie  p rz y ję te  p rzez  
z eb ran y ch .

PONOWNE POGŁOSKI O ODWOŁANIU 
OWSIEJKNKI.

-,,Rie. R u n z se h au "  p o d a je  z K aw n a  w ia 
dom ość ,  że poseł sow iecki  w K ow nie  Anto 
now O w sie jenko  m a  być  odw ołany .  K rążą  p o 
głoski, że zostan ie  on p rzen ies iony  do  W a r 
szawy. O bow iązk i  posła  w Kownie  pe łn ić  b ę 
dz ie  ra d c a  pose ls tw a  Rabinow icz.

PRZYMUS NAUCZANIA WT CAŁEJ LITWIE.
Gubim . M inistrów zam ie rz a  w p ro w ad z ić  

'  r o k u  1931 p rz y m u so w e  n a u cz an ie  w całej  
L itw ie

PoŁyczka amerykafiska 
dia Niemiec.

BERLIN. 17.XII. (Pat). N a p o d 
staw ie  informacyj z e  strony m iaro
dajne' donosi biuro W olffa, z e  ro
kow ania  rządu R zeszy  o p o ż v c z k ę  
am erykańską  do te pory nie zosta 
ły w praw dzie  je szcze  u k o ń czo n e ,  
jednakże  na  podstaw ie  d o ty c h c z a so 
w e g o  >ch przebiegu sp o d z iew a ć  się  
m ożn a  za k o ń czen ia  pcrtralctacyj p o 
ż y c z k o w y c h  w dniach najbliższych, 
w  każd ym  razie w terminie, który  
um ożliw iłby p rzezw y c iężen ie  trudno-  

ci k asow ych , zw iązan ych  z zam- 
k ęc iem  rachunków  roku b e z ą c e g o  
N a g ełdz?" berhńsk ej, jak informu
je „ V o ss .sc h e  Z tg .“, kursowały dziś  
>uź w godzinach  p o łu d n iow ych  p o 
głoski, iż rokow ania  p o ż y c z k o w e  
doprowadziły  do  p o m y ś ln eg o  w y n i
ku, na p o d sta w .e  którego skarb 
R zeszy  otrzym ać ma od  banku a m e 
rykańsk iego  Dillon. R ead  & Co. p o 
życzk ę  w w ysok ośc i  400 m P o n ó w  
marek. W e d łu g  .B o ersen  Courrier“ 
p o ży czk a  am erykańska  b ęd zie  krót
koterm inow a i u dzie lona zostanie  
na warunkach ciężkich Stopa pro 
c en to w a  w yn os ić  b ę d z :e 8 od 100
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Moralne zwycięstwo Związku 
Strzeleckiego.

W piątek, dn ia 13 bm. odbyło się 
w dużej sali K onferencyjnej Urzędu 
W ojew ódzkiego organizacyjne zeb ra 
n ie  Tow arzystw a Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego. O rgan iza to ram i byli: 
prezes Zarządu O kręgu W ileńskiego 
Związku Strzeleckiego, m arszałek  se
n a tu  prof Szymański, w ojew oda 
Raczkiewicz i inspek to r a rm ji  gen. 
D ąb-B iernacki Niezwykle liczne (oko
ło 200 osób) zebranie  składało się 
z najw ybitn ie jszych  przedstawicieli 
s fe r  społecznych, wojska i świata  
urzędniczego.

Zebranie zagaił m arszałek  senatu  
prof. Szymański, m ówiąc o koniecz
ności roztoczenia opieki m oralne j 
społeczeństwa nad  Strzelcem. Z da
n iem  m arsza łka  senatu , sp raw a  p rzy
sposobienia  wojskowego i w ychow a
n ia  fizycznego, prowadzonego przez 
Związek Strzelecki, musi być otoczona 
t ro ską  i op ieką społeczeństwa. lnic 
ja io rzy  zebrania  liczą, że apel współ ■ 
p racy  społeczeństwa ze Związkiem  
Strzeleckim nie pozostanie bez echa 
i  Strzelec oprze się mocno o własne 
społeczeństwo.

Na przewodniczącego zebrania  za 
p roszono pana  wojewodę Raczl.iewi- 
cza. O bejm ując przewodnictwo, wy
raził p. wojew oda radość z za in te re
sowania się społeczeństwa Związkiem 
Strzeleckim, czego dowodem  jest tak 
liczne zebranie. W  dłuższem przem ó
wieniu scha ras te ryzow al pracę Zw ią
zku  Strzeleckiego specjalnie na  tere 
n ie  W iltńszczyzny. Podkreślił  siłę or 
gan izacyjną  Związku i stwierdził, na 
podstawie własnej obserw acji i inspe- 
kcyj, że we wszystkich kom órkach  
Związku tętni usilna  i ideowa praca  
n a d  w ychow aniem  państw-owem 
członków Jakko lw iek  pracę prz j spo
sobienia wojskowego i w ychow ania 
fizycznego prow adzi a rm ja  pod k ie
ru n k iem  Państwowego Urzędu W F 
i P. W., jednakże rola społeczeństwa 
jes t  w tej p racy  olbrzymią, dziaia- bo 
wiem Ojczyznę i Państw o  broni nie- 
ty lko  arm ja , lecz całe społeczeństwo—  
cały n a ró d  Związek Strzelecki jako 
organizacja  wojskowa, spełniająca 
p race  państwowe, w inna w całej roz 
ciągłości doznać poparc ia  ze strony 
społeczeństwa —  którego jest częścią 
składową. Kończąc swoje p rzem ó 
wienie dał wyraz nadziei, iż Związek 
Strzelecki w Tow arzystw ie  Przyjació ł 
Związku Strzeleckiego znajdzie opar  
cie m ora lne  i m ater ju lne

Do stołu prezydja lnego  zaproszeni 
zostali m arszałek  sena tu  prof. Szy
m ański,  gen Mokrzecki prezes Gie- 
czewicz, p rof Sławiński, pułk. r u r  
galski, pułk Stachiewicz.

Po przyjęciu porządku  dziennego, 
udzielił przewodniczący głosu kom en 
dan tow i Związku Strzeleckiego p. Mu
zyczce, k tóry  wygłosił re fera t  o celach 
i zadan iach  Związku Strzeleckiego. 
Refera t  treściwy, jasny  i mocny, p rzy 
ję ty  został przez zebranych gorącem i 
ok laskam i. P. Muzyczka podkreślił, 
iż celem Związku Strzeleckiego, jest 
p ra w o  strzeleckie, k tó re  b rz an  „D o
b ro  Rzeczypospolitej jest pierw szem  
i najwyższem  p raw em  strze leckiem “ . 
P oniew aż potęgę Państw a budu je  oby
watel. Związek Strzelecki poszedł do 
p ra c y  pod hasłem  stworzenia żołnie- 
rza-obywatela. Związek Strzelecki nie 
był i nie będzie na usługach jak ichko l

wiek p a r ty j  politycznych —  będzie 
n a to m ias t  narzędziem  w ręku  P ań
stwa. Om aw iając sprawę członków 
Związku stwierdza, że Strzelec nie b ę 
dzie ani lepszym, ani gorszym, jeno 
takim , jak im  będzie go chciało wi
dzieć społeczeństwo. Jednakże  strze
lec, aby  spełnić swoje zadania p a ń 
stw ow e musi być mocno i głęboko 
wrośnięty w społeczeństwo. Referat 
zakończył słowa mi, iż s ta je  przed ze
b ranym i w imieniu władz strzelec
kich, nie prosząc pomocy, poparc ia  
i w spółpracy n a  kredyt. Za udzieie- 
n iem  poparc ia  tego p rzem aw iają  
cyfry  prac  dokonanych

Mianowicie w ładzom  strzeleckim 
w Wilnie podlega 11 pow iatów  z za 
rządam i i kom endan tam i pow ia tow y
mi. oraz 218 oddziałów. L otnych  k u r 
sów sportow ych urządzono 36. W  za 
w odach  m arszow ych o tras ie  1218 
k im  brało udział 1280 ludzi. Z aw od
nicy Związku brali  udział w k i lk u 
dziesięciu zawodach lekkoatle tycz
nych, tak  miejscowych, jak i n a  te 
renie  innych ziem Polski. Ustanowili 
11 rekordów  Związku Strzeleckiego. 
W  licznych zawodach strzeleckich 
(116) zdobyli bardzo  znaczną ilość 
miejsc pierwszych, oraz mistrzostwo 
w strze lan iu  zespołowem we L w ow i;  
K ursa narc ia rsk ie  ukończyło  72 s trzel
ców i 12 strzelczyń. Kursów dla 
analfabetów —  27. K ursów o wyż
szym poziomie 14; un iw ersy te tów  l u 
dow ych dla ogółu mieszkańców' 2; 
bibljotefc 71 z 5794 tom am i; teatrów 
am ato rsk ich  67 z 456 p rzedstaw ien ia
mi; odczytów i pogadanek  2016, za
baw  184, o rk iestr  dętych 3, m iesza
nych  5, chórów  11; świetlic strzelec
kich 142, radjwodbiorników 14, k in  2, 
wvciezek n a  P. W. K. — 1; w św iętach 
pow iatow ych P. W. i W  F., o rganizo
w anych  w ro k u  bieżącym, wzięło 
udział około 3u00 strzelców.

Następny re fe ra t  o roli  Związku 
Strzeleckiego w zagadnieniu  obrony  
P aństw a, u trzym any  n a  bardzo  w yso
k im  poziomie, wygłosił d-ca 5 p p. 
leg. pułk. dypl Furgalsk i.  Po o m ó 
wieniu całokształtu  p racy  p. w. w P o l
sce i porów naniu  jej z p racam i, pro 
w adzonem i w tej dziedzinie przez in 
ne  państwra. re feren t przeszedł do roli 
Związku Strzeleckiego w pracach  
ob rony  Państwa. Analizując wszyst- 
k ie organizacje  p. w. w Polsce, s tw ie r
dza, iż Związek Strzelecki, jako  n a j 
silniejsza liczebnie (posiada tylu 
członków' p. w., co inne organizacje, 
ja k  Zw. Młodzieży Polskiej, Sokół, 
Harcerstw o, Zw. Młodz. W iejskiej 
i S traż P ożarna  razem), oraz n a jb a r 
dziej zbliżona budow ą i p racą  do 
arm ji, daje  gw arancję  należytej p ra 
cy. P raca  ta, juz bardzo wydatna, b y 
łaby  wydatniejszą, g d jb y  Związek 
dysponow ał odpow iedniem i środkam i 
P pułk. Furgalski podkreślił koniecz
ność pom ocy m ora lne j i m ater ja lne j  
dla Związku z uwagi na  w artość p a ń 
stw ow ą spełnianej pracy. Nagrodą za 
doskonały  re fera t  były rzęsiste ok las
ki obecnych.

Po zreferow aniu  s ta tu tu  T ow arzys
twa, k tórego  założycielami są p. w ice
wojew oda Kirtiklis, dr. Dobaczewski, 
ko m en d an t  Muzyczka, oraz podp isa
niu  przez obecnych dek laracy j człon
kowskich, dokonano  w yboru Zarządu 
Okręgowego Towarzystw a. Skład Za-

Nowości wydawnicza.
Marja Reutt. Jak Tomek poszedł 

do Legjonuw? ( Książki hlękitnc bibl. 
dla  M ło d zieży ) 11 t, Z n an a  autorka  
op o w ieśc i  dla m ło d z:ezy  ma pióro  
lek k ie  i z a w sz e  m łode , g d v ż  w lei 
rzeczach  przebija prócz szlachetnej  
tendencji,  aobry humor i ta pogoda  
w  ujm ow ania  n aw et zjawisk tragicz- 
nvch, która pow inna  c e c h o w a c  książ
ki p rzezn a czo n e  dla m ło d szeg o  p o 
kolenia . Historja sk au tów  w stęp u ją 
cy ch  rr mo przeszkód  do L e g io m  w, 
ich  walk z Rosjanami, o w ia n e  są  
sz c z e r sm  uczuc.em  patrjotycznem , a 
ca ła  strona p ohtyczna  potraktow ana  
ja sn o  i uczciw ie ,  z serd eczn em  
w sp o m n ie n ie m  o tak trudnych p o 
czątkach  n a s z e g o  w oiska  i lego  fa 
n a tv czn em  przyw.ązaniu  do W o d za .

H. Zakrzewska. Promień na śnie
gu. Warszawa. (lib l. g> o zowa z U atr .

M ackiew icza  Z .aana autorka ślicz
nych, pe łn ych  poezji  i najsz lachet
n ie jszych  idei ksiażak  dla starszej  
m łod z ieży  (D zieci L w ow a. Białe  
róże , Z a k lę ty  dwór), i tym razem  
nao isa ła  piękną, c ie k a w ą  historję. 
Jest w  niej i humor i- o d m a lo w a n e  
typ y  zab aw n e , i h storja lai w o je n 
n y ch  przeplatana hmtorjs; m ałego  
M ichasia, znajdki. W szy s tk ie  sytua-  
cj : fan tastyczn e  są  ,ednak  m ożliw e ,  
zw ła szcza  w czasie  wojny, a obra
zy  obrony W arszaw y, szp:tai , w e j -  
sk  ch stosunków , bardzo dobrze  u- 
jęte . Bohater, s łodki i dobry M ichaś,

trochę przeid eali cowany, ale tak m i
ły ,  tak. z n ieg o  ś liczny przykład d o 
b r o ć  odw agi i m łości bh żo iego ,  że  
ten  idealizm nic m oże  zaszkodz-ć  w  
e p o c e  brutalności i uw ielb ien ia  s .ły  
fizycznej.

Marja Dunin-Kozicka. Dziedzice 
myśli. L w ó w . W ijd. Z a k ła d u  N aród . 
Im . O ssolińskich 1930. A utorka stała  

ię nistorjozofką Iityńskiego p o w ia 
tu i dzie |ów W o łv m a . Podola , a d o -  

n lekąd i całej Ukrainy D ziedzice  
m yśli  to 1 tom o p o w i e s u  której dru
gi, p. t. P  zcoranu sz la k i ma s'ę  n e- 
ba w e n  ukazać. Jest tc pod w z g lę 
d em  literack.m n ow a  forma o p o 
w ieśc i  o zdarzeniach  istotnych, ro
dzaj kroniki w y p a d k ó w , s tosunków  
rodz.nnych  g r u p u j ą c y c h  się k on cen -  
tryczn e oko ło  rodziny  Różańskich, 
zw ła szcza  d w ó ch  braci łotra i S te 
fana. .eh żon, dzieci,  miłości, uko
chania  ziem . rodzinnej, s to su n k ów  z 
w ło ś c a ń s t w e m  i m ajątków

Całe o g ro m n e  przyw iązanie tego  
ziem laństwa p o lsk iego  do ruskiego  
ludu ca ła  na marne, bezskuteczna ,  
trafiająca na zupełr*e n iew d z ięczn y  
grunt, praca d u ż e g o  procentu  zifl- 
m iaństw a nad tym  ludem , który o d 
płacił pożarem , rabunkiem  i m or
derstw em , w szy stk o  to jest op isan e  
w  sp o só b  patetyczny . Tragizm ich 
doli w ystęp u je  awnie w tej kronice  
n ie sz c z ę sc  i ruiny, szalone) wytrwa
łości,  o d w ag i,  nadziei m im o w jzy st-

Wybory do Rad miejskich na G. Śląsku. 
Sukces list polskich.

W A R S Z A W A ,  16,XII (Pat.). Wymtc w y b y io w  do rad m u jsk ich  11 
miast w o je w ó d z tw a  śląskiego: O g ó ln a  ilość m an d atów  polskich  174, czyli 
6 1*1% w szystk ich  m andatów . (W  w yborach m iejskich w  roku 1926 P o lacy  
uzyskuh  140 m an d atów , czyli 50*/# i. N i-m c y  zdobyli  o b e c n ie  9? m andaty ,  
to  jest 33°/0 (1’oprzedn io  posiadali 126 m an d atów , t. j. 45 , /<,). Ż y d z i  — 13 
m andatów , t. j. 4,66"/o-

W  w yborach  o b ecn y ch  ugrupow ania  prorządow e o s ią g n ę ły  cyfrę 116 
r .a n d a tó w  czyli 4 l , 5 6 J/o (w  roku 1926 posiada ły  54 m andaty, czyli I9°/«). 
W  tem: Chrześcij sńsk ie  Z je d n o c z e n ie  racy —  100 m andatów . P P S  fr. 
rew. —* I m andat. Ż y d z i  —  13 m andatów , N iem cy  —  2 m andaty .

Grupy o p ozycy in e '  C h.-D .— 60 mandat >w, N P R — 3 mar.daty, P P S  — 10 
m andatów , N ie m c y  — 90 m an d atów , razem  173 m andaty , czyli 58,44a/o 
Poprzedn io  218 mandat iw, 78,06a/s p osiada ły  grupy z d e cy d o w a n iu  o p o 

zycy jn e  i 7 m an d atów  grupy m ezd ek la ro w a n e  pontycznie ,  rnzem 225 
m andatów ).

KSIĄŻKI na GWIAZDKĘ
dla dzieci, młodzieży i dorosłych, a także 
K A L E N D A R Z E  w wielkim wyborze 

P O L E C A

Księgarnia W acław a Mikulskiego
ul. W ileńska 25. Teł. 664

Pociąg Ostenda —  Barlin —  Moskwa będzie
omijał Kowno.

K om unikacja  pociągiem m iędzy
narodow ym  Ostenda —  Berlin —  Mo
skw a odbywa się obecnie przez Ejlku- 
ny  — Kowno —  Ryga. Dążenie do 
skrócenia lej przestrzeni i czasu pod
róży pobudziła do uchwały, aby od 15 
m a ja  roku  przyszłego kom un ikac ja  
była skierow ana przez Tylzę —  Pogie- 
gie —  T aurogi i Dynaburg. -W ten spo
sób m iędzynarodow y pociąg O stenda 
—  Berlin —  Moskwa od 15 m aja  roku

przyszłego będzie om ija ł Kowno.
Przed pew nym  czasem otw arto  w 

Litwie k ró tk ą  lijnę kolejową, łączącą 
stację Jeziorosy z Radziwillisznami. 
T ą  lin ją będzie się odbywała k o m u n i
kac ja pomienionego m iędzynarodow e
go pociągu

Zm iana m arsz ru ty  kom unikacji  
ukróci drogę między O stendą i Mosk
wą o 300 kim.

Ktfwerdii crosi o ułaskawienie
z powodu ciężkiego stanu zdrowia.

R odzina K ow erd y , spraw cy  ża
bi jśtwa posła  so w ie c k ie g o  w  W ar
sza w ie  V ojkowa, wystąpiła do p. 
P rezydenta  R zeczyp osp o lite j  z p roś
bą o jego u łaskaw ien ie .  Jak w ia d o 
m o B orys K ow erd a  za w yk o n a n ie  
zam achu  sk azany  zosta ł w yrok iem  
o sta teczn y m  na 15 at c ę ż k i e g o  w ię-

zieni'i i o b ecn ie  odsiaduje  karę w  
w ięz ień .a  w Grudziądzu.

Prośba o u łask aw ien ie  u m o ty w o 
w an a  jest z łym  stanem  zdrow ia  
sk azan ego .  R odzina  twierdz że  w  
w y p a d k u  u łaskaw ien ia  K o w erd a  o- 
puści na z a w sz e  i o lsk ę  • uda się  
do Francji.

Lot przez Atlantyk z tragicznym finsłam.
LONDYN, 17.X1I. (P al). Reuter donosi % 

Rio de Janeiro, źe lo tn icy  francuscy Challes 
1 Larre Borgas przelecieli Atlantyk z Europy 
do Am eryki Połudn iow ej. Jednak lecąc wpo- 
bliżu  M aracajas prow incji Rio lirand e w Bra- 
zy lji, u leg li w ypadkow i. Jeden i  lo tn ików  
w edle nlepo*w ierdzonej dotychczas w iado
m ości m a być ciężk o  ranny.

PARYŻ, 17.XII. (Pat). W edle ostatnich  
w iadom ości, otrzym anych % Rio de Janeiro  
przez Agencję Havasrf, Larre Borgas w yszedł 
z w ypadku bez szw anku, natom iast ranny  
jest lekko drugi lotn ik  C halles. W iadom ość  
ostatn ia zaprzceza śc is ło śc i w iadom ości po
przedniej i podana jest w form!" ca łk ow itej 
pew ności.

Katastrofa kolejowa na stacji. Piotrków.
WARSZAWA, I7JCH. (Pat). P ociąg kur- 

jersk l W arszaw a— K raków w padł dziś w  nocy  
na stojący na stacji P iotrków  pociąg tow aro
w y, przyczem  uszkodzone zostały w agony

rząd u  jest następujący: prezes —  gen. 
b roni Żeligowski, wice-prezesi —  p re 
zes izby skarbow ej Ratyński i d-ca 
5 pp leg. płk. dypl. Furgalski, sk a rb 
nik —  dy rek to r  B anku Rolnego Ma- 
culewicz, sekretarz  —  mjr. Kruk- 
Smigla, członkowie —  pp.: Dobosz, 
prezes Zw. Naucz. Szk. Powsz.; F a l
kowski, dy rek to r  P. K. P.; Gieczewicz, 
prezes Związku Ziemian, ks. dziekan 
dr. Herget; J. Kirtiklisowa, prezeska 
Z w Pracy  Obvw Kobiet; dr. Kopeć, 
prezes Rady Opiekuńczej Kresowej; 
gen dyw. Mokrzecki, prezes Związku 
O rganizacyj ÓYojskowvch; prof. U. S. 
B. Sławiński; prof. U. S. B. Zawadzki; 
Źuchowicz, prezes Dyrekcji Poczt 
i Tek. Do Komisji Rewizyjnej weszli 
pp.: Pietraszewski, prezes Izby Kon-

poeztow y, bagażow y, syp ia ln y  1 służbow y po 
ciągu kurjersklego. D w aj k on d a k to izy  są  
ranni, pasażerow ie w yszli bez szw aDku. P rzy
czyną katastrofy było uszk odzen ie  ham ulca.

troli P ańs tw a  —  przew odnicząca 
i Członkowie: Al. Chomiński, Małecki, 
Bocliwic i A. Kopeć.

Skład Zarządu Okręgów ego T o w a
rzystw a daje  gwarancję , iż Związek 
Strzelecki nie jest odosobniony w sp o 
łeczeństwie, lecz mocno z niem został 
związany, Towarzystwo bowiem, r e 
p rezen tu jąc  wszystkie w arstw y i ro 
dzaje pracy społeczno państwowej, 
umożliwi Zwóązkowi Strzeleckiemu 
in tensyw ną pracę n ad  w ychow aniem  
żołnierza-obywatela.

Niewątpliwie zebranie oraz jego 
przebieg stwierdziło, iż idea Związku 
Słrzeleckiego odniosła w społeczeń 
stwie miejscowem m ora lne  zwycię
stwo.

25-lecie kapłaństwa biskupa 
Lisieckiego.

K A T O W IC E , 17. XII. (Pat) Dnia  
17 b. m. biskup śląski Lisieclr o b 
chodzi 25-lecie  k ap łaństw a.— W c z o 
raj o d b y ła  s ię  w  teatrze ku czci 
jubilata uroczysta  ak ad em ja  m ło d z ie 
ży szkolnej, przy udziale  w o je w o d y  
i b iskupa sufragana tarnow sk iego  
ks. Komara.

P an  minister W y zn a ń  R elig^n ych  
i O św iecen ia  P u b liczn eg o  u p o w a ż 
nił w o je w o d ę  G rażyń sk iego  d o  r e 
prezen tow an ia  g o  na o D c h o d z ie  ,u-  
b leu szo w y m  biskupa i d o  z łożen ia  
w imieniu p. ministra jubi'atowr 
gratulacyj, Dziś przybył z P ozn an ia  
ks. prymas kard. H lond, a żeb y  z ło 
ż y ć  ks. b iskupow i L is ieck iem u  ży-  
c z e n ’a z o k a z j i  25-Iecia kaołs; i itwa.

D ziś  przed  połud. o g. i0  odpra-  
w ł biskup śląski ks. dr. Arkadjusz  
Lisiecki w  katedrze  ponlyfikalną  su 
m ę z okazji 25-lecia s w e g o  kap łań 
stw a. K azanie  w yg łos i ł  ks. prałat 
K ap ca, który następn ie  odczyta ł  
list O ica  S  y ię tego  z życzen iam i dla  
jubilata w  języku łacińskim , polskim  
i n iem ieckim . P o d cza s  kazania  b i
skup dr, Lisiecki z upow ażnien ia  
P a p ieża  udzielił o b e c n y m  b ło g o s ła 
w ie ń s tw a  papiesk iego , p o łą czo n eg o  
z od p u stem  zu p e łn ym  na w arun
kach usta lonych  przez Koiiciół.

P o  n a b o żeń stw ie  kap.tuła k a te
dralna p od ejm ow ała  zap roszon ych  
gośc i  śn iadaniem , urządzonem  w  
gm achu  probostw a. Po śniadam u  
bisk. dr. L isiecki odbierał w dom u  
z w ią zk o w y m  życzer.ia. P . woj. dr. 
Grażyński, po z łożen iu  od  Pana  
P rszy d en ta  serd eczn ych  zyczen ,  
w ręczy ł  jubilatowi odznaki k o m a n 
d orsk iego  krzyża orderu P o lon .a  P e- 
etituta z g w a z d ą .  W  katedrze  z ło 
ży ł  p w o je w o d a  życzen ia  'mie-iiem  
p. ministra W. R i O . P- i itnie?
n;em w łasnem , alco w o je w o d a
śląski

Koflikt w tenie frakcji cen
trowej Reichstagu.

BERLIN, 17.XII (P a t , )N a  dzisiej-
szem  po . ed zen iu  komisji handlow o-  
politycznej R eichstagu  m usiano  od  
roczyć d yskusję  nad  p o d w y -k ą  ce ł  
p rzem y sło w y ch  i agrarnych ze
w zględu  na konfl kt, jaki w ybuch ł  
w  łon ie  frakci: centrow ej w  zw iązku  
z d a leko  dącą rozb ieżnośc ią  p o 
g lądów , pan u iących  w tej frakcji na  
spraw ę c e ł  agrarnych.

Trudności ok aza ły  s ię  tak po- 
w n /n e ,  że  frakcja centrow a m usiała  
wyłonii specja lną  kom isję  dla z a 
żegnan ia  konfliktu w e  w łasn ych  
szeregach , •

Sytuacja  parlamentarna )est do  
t e g o  stopnia skom plikow ana, ż e — jalc 
utrzymuje „Berliner Tageblatt"  w y 
su w a n o  naw et z p ew n ej  strony  
m yśl odroczen ia  dyskusu  nad  pro
gram em  ce ln ym  do stycznia  1930 r.

ko i jak iegoś  zd u m iew a ją ceg o  o p ty 
mizmu. M im o jawną n iem ożliw ość ,  
trwają i wracują ci dzielni ludzie  c o  
sw y ch  d o m ó w  rodzinnych, próbu.ą  
w szelk ich  s p o so b ó w  wspó* vcia i 
ustępują tylko w  osta teczności.  Z e  
autorka chciała  p o w o łu ,ą c  do  życ.a  
w sp o m n ien ia  sw y c h  stron i mdzi 
wybra" z pośród nich typy  najbar
dziej d oaatn ie  i sz lach etn e ,  to zro 
zum iałe, szukała  w tem <akiejś p o 
c iech y  dla s ieb ie  i "innych. A le  czy  
obraz przez to nie stał s ię  jed n o 
stronny? C zyż  z sam ych  takich n ie 
z łom nych  boh aterów  składało  się  
tam tejsze  sp o łeczeń stw o?  A  może...  
w takim rasie byli to I jd z :e zupeł-  
n ;e innego  pokroju niż z iem iaństw o  
Źm ujdzi i Litwy, rzucające za  
pierw szym  a la-m em  w szy stk o  i u- 
c iekające  w  objęcia  Rosji przed re
guł irnemr wojskami niem ieckiem i,  
ktc*e im w sza k  nie  grozify rzezią.

K siążka P. Koziciciej p ; łn a  c ie 
k a w y ch  s z c z e g ó łó w  historyczno-oby-  
czajow ych , o p :só w  m ie isc  i zdarzeń,  
prze ład ow an a  ’est l td n a k  rozm ow a
mi f i lozoficznem . na tem at tychże  
w yp ad k u  /v, duszy  ludu ukraińskiego,  
stanow iska z iem iaństw a i t. p. przy- 
pominającem: przewlekł' g a w ę d y
te g o  rodzaju u pow ieść .op i«arzy  z 
p o ło w y  ze sz łe g o  w ieku  i w o b e c  tej 
„łuny nad F’o d o le m “ te rozprawy o 
w a lc e  klas, o skrystalizowanej duszy  
B oga i t. p., przeciążają tekst, tak 
ważki i p e łe n  faktów, które m uszą  
przejść do  historji (jest to też  o p o 
w ieść  o zdarzeniach w W arszawie  
z 1916 18 r.). S p o łe c z e ń s tw o  po-

dolsk e ma w p. Dunin K ozickiej  
vriernego i en tu zja sty czn eg o  kro
nikarza.

Blbljoteka wileńska Nr. 3. Marja 
Łowmiańska. w ilno. przed najazdem  
m o s k lw s k tm  1655 r. W y l. M agistra
tu  m. W ilrm . S k ła d  płatany w  D om u  
K n ią żU  So lsk ie j w  W arszawie.

vdvdawructwa Mag'stratu w ileń 
sk ieg o  trudno zn a leźć  w  W dnie, 
g d y ż  ks ięgarnie  n a sze  m uszą  za g o 
tó w k ę  po kilka egzem p larzy  spro  
w adzać  je z W arszaw y. A  w  stolicy? 
K onia  z rzędem  tem u, kto w jakiems  
m ie śc i» poL kiem  d ostan ie  książkę  
w ileńska, zw łaszcza  przez D om  
K s:ążki Pclsk iej  wziętą w  opiekę!  
Całe hjstorje o tem  w iem y. K siążek  
p. CLark ew icza  darm o szukają lu
dzie w e  L w o w ie ,  P oznaniu  i i i. m :e-  
s.ach. W reszcie  p iszą  do autora, 
niżej p od p isan a  m /ew ała  też  p o 
d o b n e  z d a r ten  a. Źródła  M ocy  są  
niew idzia lne , za m a g a z y n o w a n e  sta
rannie i beznadziejn ie .

O  ile literaci w ileń scy  nie p o 
starają się w K ażd em  z w ‘ęk szych  
rr 'ast o kaw atek  okna księgarsk iego  
dla si ebie, o specjalną księgarnię,  
któr*bv stale sprzedaw ała  n asze  
w y d a w n ic tw a  i rek lam ow ała  je, to  
dopraw dy szk od a  czasu, papieru i 
ta len tów  K siążka o. Ł ow m iańsk iej  
słuchaczki prof, C h od yn ick iego  i 
K ośc ia łk ow sk iego , opartą jest  na  
ogrom nym , przerobionym  przez nią  
materiale, b.bljografję którego  daje  
nam we w stęp  e, zaznaczając, ż e  na  
skutek  zn iszczen ia  d o k u m en tó w  m iej
skich w latach inwazji m osk iew sk iej

w  1655— 166 i — a potem  w y w ie 
zienia. do Rosj: archiwum w 1915 r., 
g d y  e w a k u o w a n o  do Rosji w szystk ie  
stare księgi do XVII w  w łączn .o  
czerpar m oże  z bardzo tylko skrom 
n ych  ź ó d e ł  i tylko z teg o  co było  
do 19 1 5 r. drukow ane Niem niej  p. 
Lowm>ańska podaje  ob szern y  op is  
^  'na z p ierwszej po łow y  XVII w, 
w edług: G w a g  lina, Markatora, Sta- 
row olsk iego ,  W. K ojałow icza, Z e it-  
era i n iezn a n eg o  u e m ieck ieg o  

autora, w szy rcy  przyznają że  W ilno  
p-ękną i sz lachetną  było  stolicą. P o 
sz c z e g ó ln e  opisy dotyczą' przed-  
fhieść, fortyfikacyj, ulic, zaułków ,  
rynków , świątyń, szpitali, A kadem ji,  
widoleów. O  ludności m am y s z c z e 
gó ły  w  rozdziałach traktujących o 
stosunkach  n arod ow ośc iow ych , kul
turalnych, o 2 yc u d o m o w e m  m ie 
szczan, i t. p W ła d z e  i gospodarka  
m iejska nie są  też p o m .n ię te  i w  
pięciu  rozdziałach roztrząsane o b 
szernie.

O  wartości naukow ej pracy p 
M. Ł ow m iań sk iej  za d ecyd u ją  spe-  
cjahśc., h istorycy, inv wvrazić  m u
sim y za d o w o len ie ,  iż ukazała  się  
c z ę śc io w a  Historja Wilna, o p r a c o 
w a n a  w sp ó łczesn ą  m etod ą  n a u k ow ą  
i że  m am y w  niej z a p o w ied ź  dal
szej pracy w  tym  kierunku, m ian o
w ic ie  op racow ania  ?pok najazdu  
m o sk ie w sk ie g o  w  X V II w.

Marja Reutt. S tr za ł o północy. R o 
m ans ten nosi na o p a sc e  dzi/yną  
wzrriankę że  miał m teć tytuł: D a l
sz e  lo sy  ordynata Woldemara M ;- 
ch o ro w sk ieg o  (z p o w ie śc i  M nisz

Statystyka sejmowa-
Posłowle według narodowości.
W Sejm ie  obecnym  jest 3b0 po

słów Qolaków i 94 innych narodowo
ści. Ci o s ‘atni dzielą się na Ukraiń
ców, Niemców, Żydów, Białorusinów, 
Czechów i Rosjan.

Ukraińców jest w obecnej Izbie 
44 Dt.elą s .ę  cni podług klubów w  
następujący sposób: 26 należy do
klubu narodowo-ukraińskiego (pre
zes; Dymitr Lewicki), 8  do  klubu ra
dykałów ukraińsk.ch (prezes: Lew
Baczyński;, 6 d o  kom unizującego  
Selrobu, 3 do Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z rządem, wieszcte jeden  
Ukrainiec nie należy a o  żad n ego  
klubu.

Niemców jest w Sejm ie 21, w 
tem  19 należy do Zjednoczenia N ie
m ieckiego, a 2-ch stanowi sprzymie
rzoną z P.P.S. grupę socjalistów nie
mieckich (posłowie Zerbe i Kronig): 
zostali om  wybrani na listy P. P. S.,  
lecz i o  klubu jej nie weszli.

Źyaów jest 15 Trzynastu należy  
do Koła Żydowskiego, dwóch do  Bez
partyjnego Bloku (posiowie Wiślicki i 
Kirszbrajn). Tych trzynastu Żydów—  
to nacjonaliści żydowscy: oprócz nich 
jest jeszcze w Sejm ie kilku Żydów  
zasymilowanych, należących do stron
nictw polskich (P, P.S., 6 .  B. i t. d.).

Białorusinów jest w Se im ie  12, 
w tem  5-ciu należy do  białoruskiego  
klubu chłopsko-robotniczego („Z m a
ganie") (pos. Gawrylik), ą-ch do  klu
bu narodowo-białorusKiego (pose ł  
Jeremicz), 2-ch do  B. B , jeden  
„dziki'.

Pozatem jest jeden Czech (z W o
łynia), należący do klubu B. B., oraz 
jeden Rosjanin, nlenależący do ża
d n e g o  klubu.

Przeciwko świętowaniu 
Bożego Marodzenia.

M O SK W A , 18X11 (Pat). W M o 
skw ie , L eningradzie  i szeregu  in
n ych  m iast p row ad zon a  jest k a m 
pania  przec iw k o  ob ch od zen iu  ś w ię 
ta B o ż e g o  Narodzenia.

W różnych  przedsięb iorstw ach  i 
kiubach od b yw ają 's ię  zebrania  anty-  
religijne. R o b o tn :cy przedsiębiorstw ,  
ktorr nie w prow adziły  je szcze  z a sa 
dy 5 -d n iow ego  tygodni a n ieprzerw a
nej pracy, przyjęli rezolucję , w y p o 
w iadającą s ię  za n ieprzeryw aniem  
pracy w dniu 25.X1I i za od d an iem  
ca łeg o  zarobku z tego  dnia  na rzecz  
unduszu u p r z e m y s ło w ie n i  kraju.

Mając na w z g lę d z ie  d ezyd era ty  
robotn icze , centralna raaa sy n d y 
k a tó w  robotn iczych  przyjęła re z o 
lucję o n ieprzeryw aniu  pracy w  dn.  
św ię ta  B o ż e g o  N arodzenia . Z w ią zek  
a e is tó w  rozwija jak n a jży w szą  dzia
łalność, S taraniem  jego w różnych  
teatrach, k inach i k lubach w  dniu  
św ię ta  B o ż e g o  N arodzen ia  o d b ęd ą  
się  p rzed staw ien ia  o ten d en cjach  
anty religijnych.

ków-iv). Czy to ironja, czy  reklama^ 
N.siąż ca istotnie jest z tego  typu  
tanich i jaskraw ych sensacyj,  i p ły t
kiej p sy c h o lo g  . oraz krym inałów  i 
rom an sów  rozgryw ających  się wśród  
hrab ó w  i książąt m ów iących  tak 
m ięd zy  sob ą  jak n igdy nie mówią. 
Pójdź hrabio, przestań  k siążę ,  nie  
z a p o m n ę  ci teg o  nigdy hrabinol 
tak aobie m ięd zy  sob ą  rozm aw ia  
arystokracja podglądnięta.. .  n a w e t  
nie od  strony garderohy, bo i s łu 
ż ą c e  w iedzą, że  tak nikt w tej s fe 
rze nie rozm awia. Skąd  s ię  w ięc  
po ł p-órem autorów biorą takie dzi
wolągi? Gorzej, ż e  książka jest  p rze
p e łn ion a  n iedorzecznem i rom ansa
mi, sensacjam i n a igorszego  gatunku.  
T o  m atka sprzedaje  córkę  rorpuet- 
nucowi, to  warjuje i u m :era p iękna  
H ania , b o  jej m atkę n a zw a n o  c z a 
row nicą za to, że  była  córką k o 
c h an k a  uwej matki, który zab ł je : 
n om in a ln eg o  ojca. A ndrzej kocha  
się  w zmarłej lat 20 i w  3-m poko-  
l e n :u ż er  i s ię  z A lą , której n ie  w y 
znaje  miłości z o b a w y  ż e  za  stary, 
on a  dum nie  w yjeżd ża ,  otrzymuje  
sp d ek... nie, k tóż  to streścić po- 
trah te fantazie , p sane d o ść  gfad-  
kim  i p o to czy s ty m  sty lem  i n ie  b ez  
n aracyjn ego  talentu. P o c z ą te k  dzie-  
je sic  w  Wilnie i to n asu n ę ło  n ie 
którym  czyte ln ikom  z d u m iew eją ce  
p rzyp u szczen ie ,  ż e  znana autorka  
k sią żek  dla m ło d z ieży  „popełr iła"  
ten rom ans. O c z y w .sc ie  n .c  z nim  
n it  m a w sp  '.laego, co  zresztą  z a 
zn acza ła  już w pism ach.

H el. Romer.
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WitŚCt I OBRAZKI Z KRAJU z
Znowu groźba głodu na Wileńszczyźnie.

Pom im o naogół niezłego w tym 
toku w całej Polsce urodzaju, nie
które iednak pow.aty Wilenszczyzny 
znalazły w sytuacji nie lepszej 
niż iv roku pcp-zednim . \Vskutek 
długotrwałych upałów w m iejscowoś
ciach o glebie piaszczystej lub gli 
n.astej posiewy do  tego stopnia  
wyschły, że rolnicy n.e trudzili się  
n a w e t  ich zbierać. Taki sam  los 
spotkał i ki, wobec czego zgóry 
było do przewidzenia, że najpóźniej 
w końcu zimy zabrsKnie paszy dla 
bydła.

Przewidywania, niestety,  j u ż  się  

sprawdzają, D o w i e m  w e d ł u g  s p r a 
w o z d a ń  w ł a d z  p o w i a t o w y c n  o g r o m n e j  

l ości  w ł o ś c i a n  w  n a j o l i ż s z y m  n o  w e t

czasie grozi sytuacja głodowa
W styczniu roku przyszłego Ko

nieczne będzie podjęcie akcii doży
wiania w powiatach: dziśnieńskim
dla 7000 dzieci nieletnich; w świę- 
ciansk im — 1L00; w m o ło d e c z a n sh m —  
2700 dzieci oraz w powiecie bras- 
ławskim, gdzie trzeba będz.e nieść 
pom oc 2500 dzieciom nieletnim, 
3 i 0 0  —  starszym oraz 6000 dorosłym.

W następnych miesiącach liczba 
ta zwięKsz/ się jeszcze, gdyż szczupłe  
zapasy zboża wyczerpią się na po
czątku akcji dożywiania. Obliczono, 
iż ogó łem  na akcję pom ocy Wileń
szczyźnie potrzebne są 2 m.Ijony 
złotych.

Pożyteczna praca.
-j- Zaborze. Na 10-ym kilometrze  

od Głębokiego, traktu W ilno-Dzisna,  
zna jduje się wieś Zaborze, gm in \ p il
skiej, Jest to dość duża wioska, zresz
tą podobna do innych. Młodzież m ar
now ała długie wieczory doniedawna.

W  bieżącym roku  kierow niczka 
szkoły p. Ju lja  Cybulska zorganizow a
ła  ku rs  wieczorowy dla dorosłych. 
Kurs ten stał się zaczepnym punktem  
w pracy oświatowej, placówką, na któ 
re j kształtować się będą i rozwijać in 
ne  formy', a mianowicii Kółko T ea t
ra lne  i chór młodzieży. P race nad  nie
mi już są rozpoczęte i pom ału  posuw a
ją  się naprzód.

Ludność naogół garnie  sio do p r a 
cy nad  sobą i grom adnie  uczęszcza na 
wszelkie imprezy ku ltura lno-ośw ia to
we. Można było stwierdzić to na  od 
czycie z przeźroczami, jaki był wygło 
szony w tutejszej szkole dnia  9 g ru d 
n ia  roku  bieżącego

-f- Gwozdowo. Jed n ą  z większych  
w iosek  gm iny giębockiei stanowi 
wieś Gwozdowo. Otóż w- Gwozdowie  
siłą rzeczy powinna być, i jest, 
szkoła.

Wioska duża, ludzi dużo. Ale co  
oni um ejn? O tern w spom inać nie  
należy. Wszyscy, znający tutejszego  
wieśniaka wiedza aż nadto dobrze  
co  on um ie, jak zaDatruie się na 
różne rzeczy i t. d. i t. d.

Sm utne tc, że i młodzież nie
wiele różni s.ę pod tym wzgledem  

od Siiirszych. „Taki stan nie m oże  
naaal istnieć- , —powiedziała twierdzą
co  nauczycielka p. Kazimiera Lachow
ska. „Młodzież musi mvślec i praco- 
wac inaczej-

Zoraanizowałe więc kurs w i e c z o r -  
ny by przedewszystkiem dać mło
dzieży pewien zasób wiedzy, , jako 
fu n d a m en t  pod oalszą prace, która 
prawdopodobnie niedługc rozpocznie  
sie  w kołKu  teatralnym i chórze 

Młodzież garm e się do  nauki i 
pracy samokształceniowej. Gdy 10-go  
grudnia był odczvt z przeźroczami 
wvpełniła młodzież i starsi sale  
szkolna po brzegi.

4- Zaszczeźle. Gdzieś pośrodku  
drogi z Hołubicz do Iwanowszczyzny  
rozsiadła się w ieś dość  z n a -m a  Za- 
szczeźle.

Energiczny kierownik szkoły pan

M chał Komornicki i nauczycielka p, 
Stefanja Wiglusz zorganizowali O gn i
sko Oświatowe. W ognisku tern pro
wadzą kuis wieczorowy dla m łodzie
ży, oraz ześrodkowują pracę w sekcji  
dramatycznej i rolmczo-gospodarczej.

Od czasu do czasu odbywają się  
odczyty, pogadanki, ro  i zebrania. 
O gnisko m a swoj ioKal, wynajęty i 
opłacony ze składek członków.

Praca intensywniej skupia sie na 
kursach wieczorowych, gdzie młodzież  
siara się zdobyć wiedzę, by lepiej 
pracować w sekcji rolniczo-gosoodar-  
czej i dramatycznej.

Ludność już posiada pew ne zro
zum ienie  samokształcenia sie i stale  
bierze udział w przedstawianych i 
odczytach. Dowodem  liczna frekwen
cja na odczycie w dniu 14 b. m.

4 -  Iwanows/czyzna. Na krańcu 
gm iny hołub,ckiej lezy jedna z naj
większych wiosek, a mianowicie iwa- 
nowSzczvzna. W Iwanowszczyźnie jest 
szkołu 3-klasowa, kierownikiem któ
rej jest p. Józef Kłyszejko, bardzo 
dobrze znany w całej okolicy. P o p u 
larność zyskał on dz.ęki swojei pra
cy społecznej i pracy w ogrodzie  
szkolnym.

Leży mu g łęb ok o  w cercu dobro  
tutejszej ludności, dla której prowa
dził w swym ogrodzie poletka do- 
świadczalno-pokazowe. Dla młodzieży  
obecn ie  zorganizował kurs wieczoro
wy. Nr kurs ten uczęszcza 50 słu
chaczów.

pon iew ai kurs po pewnym czasie  
skończy się, p. J. Kłyszejko dążąc 
do utrzymania stałego kontaktu z 
młodzieżą, aby dać jej m ożność  s ta 
łego  samokształcenia się zakł»aa Ko
ło M‘odzieży Wiejskiej, które będzie  
ośrodkiem  prac kulturalno-społecz
nych i samokształceniowych

Nieodłączną towarzyszką w pra
cach tych jest jeg o  żona Marja. da
jąc nieraz c en n e  wskazówki i zwra
cając uwagę na rzeczy najistotniejsze.

Młodzież i ludność garną się do  
szkoły z zaufaniem . Wszelkie impre
zy kulturalno-oświatowe udaią się. 
Ludność bierze w nich udział, iak 
to widzieć możria było 13 grudnia  
na odczycie z przeźroczami.

W l. M .

Powiesił sią na strychu.
W e wsi K raśno ,  gm. t ro ck ie j  na s t rychu  

d o m u  Zofji Michalskie j  powiesi ł  sic B oruch

W O W E  TR O K I
+  Koncert i przedstaw ien ie. Odbył się 

tu  p ierw szy  k o n c e r t  o rk ie s t ry  m ie jscow ego  
B aonu  K. O. P. pod  b a tu tą  k ap e lm is t rz a  M 
Sa ln irk ieg o .  K oncer t  p o p rzed z iło  s łowo w s tę 
p n e  por.  Hussa. L 'ezn ie  zeb ran i  w sali t e a t 
r u  żo łn ie rsk iego  „Kopista*1, nag rodzi l i  występ  
o rk ies t ry  huczn em i o k lask am i .  Na k o n cer t  
p rzy b y ło  b l isko  200 osób, k o rp u s  of icerski  
K O. P., m ie jscow e  w ładze  cyw ilne  i t. d.

W  sali tea t ru  żo łn iersk iego  „K o p is ta “ o d 
b y ło  sie zo rgan izow ane  przez  ks. k a n o n ik a  
P o trzebsk iego  przi ds taw ien ic  o treści  re l i 
g i jn e j  na  cześć N. M. P a n n y .  W  p r z e d s ta 
w ien iu  występuwały  uczenn ice  m ie jscowego 
S e m in a r iu m  Nauczycielsk iego Soda l ic janek .

T R O K I
-i- O świata P ozaszkolna f gin. trockiej.

O żyw ien ie  w tej  dz iedzin ie  p ra c y  j a k ie  już 
od pew nego  czasu  u.aje się zauw ażyć  n a  t e re 
n ie  p o w ia tu  w i leńsko-trock iego ,  zna laz ło  o d 
dźw ięk  i w gm in ie  t rock ie j .  Po c z ą tek  da ł  
c a n d w a r ó w ,  gdzie z in ic ja ty w y  tam te jszego  
k ie ro w n ik a  szkoły* p- S m o te ra  i przy' dość ii 
c zn y n i  udz ia le  m m jsro w eg o  spo łeczeńs tw a,  
j a k  p rzedstaw ic ie l i  o rg a n iz ac y j  g o sp o d a r 
czych  i o św ia to w y rh .  d u ch o w ień s tw a ,  wojska,  
f a(ly grainnł j, a p o ś re d n .o  i Se jm iku  (p. 
uv, 'iazda jest  jego cz łonkiem ),  p o s ta n o w io n o  
zo rg an izo w ać  Ogr.isko ośw ia towe,  o p a r te  o 
Swiellicą, gdzie m og łoby  się  skup ić  całe ży 
c ie  k u l tu ra ln o -o św ia to w e  i to w arzy sk ie  Lan- 
d w a ro w a .  O rg an izu je  się rów nież  w L nndw a-  
ro w ie  ku rs  w ieczorow y  d la  dorosłych .

W  tejże  gm in ie  w Ludw inow ie ,  dzięki in i 
c ja ty w ie  1 energ iczne j  postaw ie  k ierow niczk i
2-k iasow ej  szkoły  pow szech u e j  p. H o ro d n i-  
ezank i ,  z d n iem  15 b. m. zosta ła  z o rg an izo w a 
n a  św ietlica,  z k t ó r t j  już  obecn ie  ko rzysta  
o k o ło  .10 m łodz ieży  i d o ros łych ,  sp ęd za jąc  
p rz y  książce,  gazecie, czy godziw ej  rozry w- 
ce, czas.

R ównież  i nki noszą  się z zam ia re m  p o 
ru sz en ia  w n a jb l iższym  czasie m ie jscow ego 
życia  1 ultui a lno  ośw ia towego .  Is tn ie je  tu ła j  
p r o je k t  u tw o rzen ia  w spó lnego  P rzy sp o so 
b ien ia  W o jskow ego  i r e fe ra tu  kutt.-oświato- 
yvego przy  szkole pow szech n e j  d la  n a s t ę p u 
jąc y c h  o rg an izacy j :  Strzelca ,  Stow. Mło Iz. 
Po lsk ie j  i S traży  Po ża rn e j .

W  związku  -  podjęte rm  n a  te ren ie  gminy' 
p r a c a m i  osw ia tow em i w yłan ia  się b a rd zo  po 
k a ź n a  kw est ja  p o k ry c ia  zw iązanych  z nieini 
kosz tów , np.  n a :  lokale ,  św ia t ło  i opa ł  p o 
m oce  naukow e,  podręczn ik i ,  b ib ljo tek i ,  la ta r-  
«>" p ro jek cy jn e ,  p re n u m e ra tę  o d p o w ied n ich  
c za sn p isnii z a kup ien ie  gier ro z ry w k o w y c h ,  a 
wreszc ie  wynagrodzenie tych  k tó rzy  w b ie 
żącym  ro k u  szko lnym  te p ra c e  p o p ro w ad zą ,  
p o św ięca jąc  na to w o lny  od zajęć  z a w o d o 
w ych  czas. Z  b r a k u  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  
jn ah s r ja tn y ah  n o rm a ln y  ro zw ó j  p ra cy  jes t  o- 
g ro m n ie  u t iu d m o n y ,  a n aw et  h a m o w an y ,  i 
gdyby nie  ol a -n o ść  szeregu uspo łeczn ionych  
jednos tek ,  a saazegAłmL.j nauczyciele! w a , r y 
zy k u jąceg o  n ie je d n o k ro tn ie  w łasną  kiesze-

Szagałowiez  z L a n d w a ro w a .  P rz y c zy n a  — 
n ie p o ro z u m ie n ia  rodz inne .

n ią ,  p ra c a  ta  w tak ich  w a ru n k a c h  nigdy nie 
m o g łab y  dać  d o b ry c h  rezu l ta tó w  Dlatego 
t rze b a  d ać  je j  o d p o w ied n ie  w a ru n k i  ro zw o ju  
—  środk i  m ate r ju ln e .  Do d a n ia  tycli p o d s taw  
o p ró cz  spo łeczeńs tw a  w in n e  p oczuw ać  się 
w p ie rw szy m  rzędz ie  s a m o rz ą d y  gm in n e  : 
p o w ia to w y  i d la tego  w p rzysz łym  budżecie  
me—aa r o k u  na OŚWIATĘ POZASZKOLNĄ 
w in n e  f igurow ać  nie sk ro m n e ,  ja k  d o tychczas  
k w oty  200-—300 zł„  a takie ,  k tó reb y  z a p e w n i 
ły egzystencję  i ro zw ó j  n a ra z ie  k i lku  d obrze  
z o rg an izo w an y ch  i p ro w a d zo n y c h  p laców ek  
o św ia to w y ch  n a  te ren ie  gin ny E. A.

WIEIUCIANY
+  Ucieczka  w y c h o w a n k a  z ak ład u  p o p r a 

wczego. 7  Z ak ład u  W y ch o w a w o z o -P o p ra w -  
czego w W ie lu c ian a ch  zbiegł o sad z o n y  z w y 
ro k u  sądow ego  16-letni Mikołaj Zeclio.

Z POGRANICZA
4- Zatrzym anie strażnika litew skiego. N o 

r y  ubiegłe j  n a  o d c in k u  g ra n ic zn y m  W iż a jn y  
zosta ł  z a t r z y m a n y  s t rażn ik  l itewsski,  k lo ry  
b ę d ąc  w p a t ro lu  zb łądził  i p rzeszed ł  na  s t r o 
nę  polską.

-4- B ezp ra w ia  l itewskie .  Dnia 10 b. m. 
o godzinie  5-ej r an o ,  w re jo n ie  o d c in k a  g r a 
n icznego  Łozdz iany ,  s t rażn icy  litewscy, b e z 
prawnie  uwięzili  '50-letniego Jó ze fa  W a s i le 
wskiego, k tó ry  na  pods taw ie  p rzep u s tk i  g r a 
n iczn e j  u s i łow ał p rzek roczyć  granicę.

+  Ujęcie  d eze r te ró w .  W p o b l iż u  wsi Mie- 
r e cz an y  na odc in k u  g ra n ic zn y m  Iwieniec  u- 
ję to  dw óch  osobn ików , ja k  się p o tem  o k a z a 
ło d eze r te ró w ,  us i łu jący ch  zbiec do  Z. S. S. B 
p rzed  p oborem .

+  Z a t rzy m a n ie  p rzem y tu .  W  O lk icn ikach  
fu n k c jo n a r iu s z e  K O P. p rzy trzy m a l i  gos
p o d a rz a  wsi Kukle  S tan is ław a  Zubkowskiego ,  
k tó ry  p rz em y ca ł  148 k i lo g ra m ó w  c u k ru  w 
w o r k a r h .  P rz e m y t  skonf isk o w an o .

4- Na tee rn ie  Słobódki p r z y t r z y m a n o  27 
k i lo g ra m ó w  cu k ru  p rz em y co n y c h  z Łotwy. 
Da le j  34 k i log ram y  ro d z y n ek  i 58 pudełek  
s a c h a r y n y  z Litwy.

■snmBHmnBHH

Walka z gruźlica we Francji 
i u nas.

Czy wiesz o byw ate lu ,  że F r a n c ja  w ydajc 
n a  w a lk ę  z g ruź licą  p rzesz ło  12 m il jo n ó w  zł. 
roczn ie ,  P o lsk a  zaś n iesp e łn a  4U0 Ivsięc.y, 
czyli 30 ra zy  m nie j ,  a g ruź lica  u nas  jes t  ba r-  
oz ie j  rozp o w szech n io n ą!  O bow iązk iem  k a ż 
dego o b y w a te la  jes t  p o p ie ra ć  w a lkę  z gruź li-  
<ą! Popierajcie  „Dni Przeciwgruźlicze '*  Źą- 
d i j c i e  i k u p u jc ie  n a lep k i  p rzec iw gruźlicze!  
G dvbv k a żd y  o b yw ate l  kup i ł  ty lk o  je d n ą  n a 
lepkę.  Po lska  zeb ra łaby  kw otę  3 m il jo n ó w  zł 
a l a k ą  su m ą  m o żn a  coś zrobić!

Miesiąc bieżący w ruchu m u zy 
cznym zaznaczył się ilościowo i jako
śc iow o barazo pokaźnie.

Bratnia pomoc słuchaczy konser- 
w a tor jum  wileńskiego, zorganizowała 
na swoje cele koncert z wyłącznym u- 
działem wychów, lub absolwentów 
konserw atorjum . Brali tu  udział pp. 
Jan ina  Pławska, W anda  Biszewska i 
R. Jen tysow a (śpiew), E. Kalmanowi- 
czównti (fartenian), wywiązując się 
ze swego zadania jak  zwykle sum ień 
nie i naw et w poszczególnych w ypad
kach z talentem.

Równocześnie odbył się drugi wie
czór kam era lny  w siedzibie Zw. L ite
ratów, poświęcony m uzyce niem iec
kiej. Tu wiodło się a r tys tom  ze zmien
iłem powodzeniem. Trio  Beethovena 
np. odegrano bardzo stylowo i pod 
względem technicznym  bez zarzutu, 
zaś kw arte t  smyczkowy Mendelssohna 
widocznie odczuwając b rak  fu n d a 
m en tu  rytmicznego, reprezen tow ane
go w trio  przez fortepian wypadł 
chw iejnie pod względem rytmiki.

W ileńskie Tow arzystw o F ilharm o- 
niczne wystąpiło z po rank iem  poś
więcony m twórczośmi Griega, (dyrek
cja: Adam Wyłeżyński, solistka: Zof- 
ja  Bortkiewiczówna) Tym  razem sala 
radow ała dusze m elom anów, gdyż b y 
ła dobrze zapełniona i —  co na jw aż
niejsza, koncert  ten przyciągnął liczną 
bardzo młodzii ż szkolną, co daje na  
przyszłość wskazówkę, gdzie należy 
zabiegać o publiczność i jak  program 
podobnych  koncertów  układać W sk a 
zanie byłoby takie: p rog ram  w artoś
ciowy, lecz przystępny, z p rzem yca
n iem  od czasu do czasu u tw orów  wię
cej skom plikow anych  (ale w sposób 
bardzo  oględny). Reszta należałaby do 
opiekunów  młodzieży i władz szkol
nych, podobne audycje swoim au to ry 
tetem  popierać, jako  rozrywkę bez 
wszelkiej wątpliwości interesującą i 
uszlachetniającą

W  tygodniu ubiegłym odbył się o r 
ganizow any przez Radjostację „Dzień 
W ilna" . W  dniu tym  w dziedzinie m u 
zycznej —  podobnie jak i w innych, 
poruszono nieledwie wszystkie nasze 
m iejscowe siły twórcze i odtwórcze, 
k tó re  miały coś do dania  z siebie.

Był więc i poranek symfoniczny i 
audyc ja  kam era lna  i pieśni, o p ro g ra 
mie złożonym wyłącznie z u tw orów  
kom pozytorów  wileńskich (Moniuszko 
Karłowicz, Gawroński i współcześni) 
i w w ykonaniu  oczywiście wyłącznie 
odtwórców miejscowych. Okazało się 
raz jeszcze, że m am y u siebie zdolnych 
au to rów  muzycznych, k tórych  dzieła 
m ożem y śmiało światu pokazywać. O 
to oni: Michał Józefov icz„ K atarzyna 
Ranuszewiczowa, Eugen-i Dziewul
ski, Stanisław Węcławski. Tadeusz 
Szeligowski

Z okazji 25 lecia swej p racy  a r ty 
stycznej, urządził swój koncert W i
told Jodko, znany u nas w irtuoz n a  
cytrze, i gorący p ropaga to r  tego instru  
m entu .

Koncert cieszył się dużem  powo
dzeniem  u licznie zebranej publiczno
ści, oklasku jącej zarów no jubilata , jak  
i u ta len tow aną śpiewaczkę, Helenę 
Dal. Na tem  miejscu podkreślam y 
szczere oddanie sztuce p. Jodki, k tóry  
poza koncertow aniem  jest sp raw ozda
wcą muzycznym, zaznaczając się są
dem zrów now ażonym  i życzliwym.

Z. B.

Zjazd kierowników szpitali 
nowiatowych.

"W  dn ach 19 i 20 grudrra r b. 
o d b ęd z ie  tnę w  W ilnie, w  W ielkiej  
Sali K onferencyjnej W ileń sk ieg o  
U rzędu ‘ ojew 'idzkiego zjazd k ie 
row ników  szpital’ p ow ia to w y ch  w o-  
'ew ództw a w ileńsk iego . Porządek  
d z;enny  następujący: 1) zagaien ie ,
2) organizacja szpitalnictwa na p o 
wiatach woj. w ileń sk iego  (dr. H. 
Rudziński), 3) opracow an ie  statutów  
szp'talnyrh (dr. L B łshuszew sk i) ,  
4i onłatv  szpitalne i ich śc iąganie  
(dr. H. Rudziński), 5) w  sprawie  
prow ad zen ia  od d zia łów  chirurgicz
nych w  szpitalach p o w ia to w y ch  (dr. 
J- 1 yiniński), 6) zasadv  pro w i d z e 
nia. chorych na  otwartą gruźlicę w  
szpitalach fdr. Z. K uncew icz), 7) 
w o ln e  wnioski. W  z jeżdzie  w e z m ą  
ud ziiu cz ło n k o w ie  komirii, orzvbvłe i  
z M inisterstwa Spraw W e w n ę tr z 
n ych  (departam ent s łużby zdrowia).

Naoia i Jej tragiczny wynik.
Jeden 2 libacjujących szoferów— śmiertelnie postrzelony.
W czorajszej nocy na ulicach m iasta po

jaw iła  się  grupa, złożona z sześciu  osób, k tó
ra pod w pływ em  w iększej ilości w ypitego dl 
kohoiu , czyn iła  bnrdy przez zaczep ian ie prze
chodn iów  I aw anturow anie się , zakłóeejąe  
ciszę  nocną.

W pewnym  m om encie m ocno pijane to 
w arzystw o znalazło  się  pod kom endą policji, 
gdzie pełniący służbę posterunkow y zw rócił 
na nieb uw agę i m iał zam iar w szystkich  za 
trzym ać do w ytrzeźw ien ia , lecz na prośbę  
trzeźw iejszych zaniechał postanow ien ia , blo- 
rae od nieh  jedynie so lenne przyrzeczenie, 
i e  będą zach ow yw ali się  spokojn ie i rozejdą  
się  do sw ych  m ieszkań.

D w aj z pośród zauw ażonego tow arzystw a  
istotnie od łączyli się, zaś Inni czterej pobrnęli 
w stronę dw orca kolejow ego zapom inając o 
d >nem przyrzeczeniu .

Niebaw em  pijani znaleźli się  na otiey  
K w iatow ej, gdzie w szczęli m iędzy sobą k łót
nię, a następnie bojkę, w  trakcie której roz
b ili szybę w ystaw ow ą biura ekspedycyjnego  
p. f. „K onkurencja W arszaw ska1', m ieszczące
go się  w dom u n-r. 7.

Awantura oraz brzęk w ygn iecion ej szyby  
spow odow ały interw encję, pełn iącego tu służ
bę nocną dozorcy T-wa ,,K !ucze“, B azylego  
P ep ińsk iego i Józefa  Jackiew icza,, którzy  
w spólneaii siłam i chcie li doprow adzić aw an 
turników  do pob lisk iego 1-go kom isarjatu  
celem  sporządzenia protokółu.

P ijan i jednak przybrali groźną postaw ę.

usiłu jąc w ycofać się  » n iem iłej sytuacjL
Jeden z dozorców , m lanow iełe p. Jack ie

w icz w yją ł rew olw er 1 groził użyelem  w sto
sunku do opornych.

W t \  m m om .n cle  jeden z awanturników  
schwytał dozorcę za uzbrojoną rękę, usiłu 
jąc zaw ładnąć rtw olw erem . W czasie  szam o
tania się  padł strzał, a kula ugodziła napast
nika. który pud) na chodnik, brocząc ob fi
cie krw ia-

T o w aizysze  rannego usiłow ali zbiec, lecz  
dw aj z nieh, jak się  później okazało  W aelaw  
Bi zostow iez i S tan isław  Z ielińsk i, obaj szo 
ferzy zostali zatrym uni 1 odprow adzeni do 
kcm isarjato

Do rannego sprow adzono pogotow ie ra 
tankow e, którego lekarz, po skonstatow aniu  
bardzo groźnego stanu, przew iózł do najb li
ższego szpitala żydow skiego.

D alsze śledztw o ustaliło , iż rannym  jest 
J ó zef R ynkiew iez., rów nież szofer , zdegrado
w any za aw anturniczy tryb życia , przodownik  
P o). Państw .

O kazało się  iż R ynkiew iez, z tow arzyszam i 
szoferam i oblew ał pom yśln ie dla sieb ie  za 
kończony strajk i raczyli się  tak obfic ie , iż 
sp ow od ow ali tragiczną w skutkach awanturę.

Stan B ynk iew icza jest bardzo groźny. Ku
la Dowiem, przebiw szy pierś, przeszła około  
serca, o w ychodząc lew ym  bokiem  utkw iła w 
ram ieniu.

P olicja  w drożyła energiezne śledztw o, za 
trzym ując narazie i dozurcę Jackiew icza.

K R O N I K A
Dziś: f  S Jz. Gracjana. 
Jutro: Darjusza i Nemezjusza

l.ist do redakrii.
Szanow ny P anie  Redaktorze!

D nia  15-go g ru d n ia  1029 r. w „R o b o tn ik u "  
u k a z a ła  się k o re sp o n d e n c ja  z W iln a  w któ- 
i  :ak iś  n iep o d p isa n y  oso b n ik  w o h y d n y  sp o 
sób n a p a d a  n a  m ó j  h o n o r  i szka lu je  m o ją  
p racę .

Sadzę że to w y s tąp ien ie  jest  da lszym  cią
g iem  sy s tem aty czn e j  zo rg an izo w an e j  p rzec iw  
m o je j  osobie  k a m p a n j i ,  rh o c ia ż  zawsze b y 
łem  od w sze lk ich  b ru d ó w  z daleka  i n iczy je 
go bonc.ru przez  n a d u ż y w a n ie  wolnośc i  s ło 
w a d ru k o w a n e g o  nie d o ty k a łem .  Na tę  o b rz y 
d l iw ą  n ap aść ,  k tó rn  ośm ie la  się kw es t jo n o  
w ać  n a w e t  m o ją  s łużbę i p racę  w Leg jonach ,  
n ie  u w a ża m  za m ożliwe odpow iedzieć  inacze j  
juk  ty lko  i prując sp ra w ę  n a  d ro g ę  są d o w ą  
p rzec iw  w y d a w n ic tw u  „ R obo tn ik" .

J a k  na ju p rze jm ie j  p roszę  o um ieszczen ie  
w  P ań sk ie  w p iśm ie  pow yższego  o św ia d rze n ia  
-a te wsz.ystkie p ism a,  d la  k ló ry c h  rześc  ludz
ka nie jes t  szm atą ,  p roszę  o p rz e d ru k  m ego  
o.św-iadczenia.

Ł ączę  w y ra zy  p ra w d z iw e g o  szacu n k u
K am iński W ładysław .

W ilno,  16 g ru d n ia  1929 r.

P o p i e r a j c i e  p r z e m y s ł  k r s j n w y

Odpowiedzi redakcji.
P. M a rja  W ilkańców na . Listu nie  

m o żem v  zarrirścić  z e  w zg lęd u  na 
tego ściśle  pryw atny charakter.

Wschód słońca—g. 7 m 17 
Zachód „ —g. 15 m 25

Sportczeżenla  Zakładu Płfltco*ol8jilcz“0||«* 
U. S. B z dnia 1 7 x 1 1 - 1 9 2 9  -oku 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 759 
Temperatura średnia: -f- 1 C"
Opady f r  milimetrach: —
W iati: północno-zachodni.
Uwagi: pochmurno, w nocy śnieg.
M inimum : -f- 0 
M a i im u m :  -|- 2
Tendencja barometr.: wzrost ciśnienia.

3ST-3ISTW
—  Szef sekcji finansow ej m agistratu m. 

W ilna ław nik  Żejm o po  k i lk u d n io w y m  p o b y 
cie w W a rsz a w ie  p o w ró c i ł  w d n iu  w czo ra j
szym  do  W iln a  i o b ją ł  u rzędow an ie .

—  B ezpłatne obiady. W  r iąg u  ubiegłego 
m ies iąca  w ydz ia ł  op iek i  spo łecznej  m a g is t r a 
tu m. W iln a  p rzyszed ł  z p o m o cą  b e z ro b o tn y m  
przez  w y d a n ie  b e zp ła tn y c h  o b iad ó w  n a  ogól
n ą  sum ę 2678 zł.

—  Roboty elektryfikacyjne. W y d z ia ł  e le 
k t ry c z n y  m a g is t ra tu  p o d ją ł  obecine  ro b o ty  
n a d  o św ie t len iem  szosy p ro w a d zą c e j  w k i e 
r u n k u  G rodna  Su m p tem  m a g is t ra tu  m. W iln a  
będzie  o św ie t lony  odc inek  od W iln a  do ma 
ją tk u  P o n a ry .

P rz y  sp o so b n o śr i  n a d m ie n ić  nflic.jy. ,rT 
dniacli na jb l iż szych  zak o ń czo n e  zos* ińą  r o 
bo ty  n ad  d o d a tk n w em  ośw ie t len iem  dzie ln icy  

D o ln a '1.
—  Straik w piekarni. W  p iek a rn i  f i rm y  

, M orducha  Glina",  S te fańska  4 ro b o tn ic y  w 
liczbie 5 zas tra  jkowali .  żadaja- pi' zy jęcia  ’ 
p o w ro te m  zwoln ionego  orzez  właśc ic ie la  je 
dnego  z ro b o tn ik ó w ,  odda lonego ,  ja k  tw ie r 
dzi właścic ie l  z p o w o d u  b r a k u  d la  niego 
p racy .

—  Godziny handln w  tygodniu przedśw ią  
tecznym . Stow arzyszen ie  K nr )\v i p r z e m y 
słowców C hrześc i jan  w W iln ie  p o d a ic  r 
w iadom ości ,  iż na m o^y  R ozp Min. Spraw- 
W e w n ę t rz n y c h  z d n ia  9 g ru d n ia  t .  b. sk lepy  
m ogą  być o tw a r te  od d n ia  18 do 23 g ru d n ia  
r. b. do eodz. 9 ej wiecz. W  ni odzieżą d n ia  22 
sk lepy  m oga b y 5 o tw a r te  od 1-ej do  6-ej w. 
w wigilię  d n ia  24 do  6 wiecz.

—  G ospodarka m iejska — przedm iotem  
obrad konw entu sen jo ró w .  Dziś o e o d /  7-ej 
odbędzie  się  w lokalu  m ag is t r a tu  posiedzen ie  
k o n w e n tu  sen io ró w  R adv Miejskiej.  P o s ie 
d zen ie  to zw ołane  zostało  d la  omów ii n ia  c a 
łoksz ta ł tu  gosp o d a rk i  m iejskiej .

OPIEKĄ SP0ŁK7M A
—  Na gw iazdkę dla dzieci w  ochronkach  

I bursach. W  zw iązku  ze zbliża incemi się 
św ię tam i  Bożego N aro d zen ia  m ag is t ra t  p o s ta 
n o w i ł  w yasygnow ać  n a  gw iazdkę  d la  dzieci 
w sc h ro n i sk a rh  i b u r sa c h  m ie jsk ich  1868 zł.

SAN'T»®PA
—  B iuro sanitnrne Na w rz e ra jsz o m  p o 

s iedzen iu  m i s i s t r a t u  m. W iln a  Między innem i 
z an ad ła  u ch w a ła  w y a sy g n o w an ia  z funduszu  
R o rk fe l le ra  20.090 zł na  zak ó p  a p a r a tó w  
niedvcznveli  i p rz ed m io tó w  n iezb ęd n y ch  dta 
u rz ąd z en ia  b iu ra  san i ta rn eg o ,  k tó re  mieścić  
się bedzie  p rz y  m a ją c y m  p o w s tać  w  W iln ie  
O śro d k u  Zdrowia.

—  Choroby zakaźne. M iejskie  w ładze  s a n i 
t a rn e  w tygodn iu  uh ieg łym  zan o to w a ły  n a  t e 
r e n ie  m ias ta  n a s tę p m ą c e  w y p ad k i  zas łabnięć  
n a  c h o ro b y  z a k a ź n ® tyfus  b rz u sz n y  17, t y 
fus  p lam is ty  t (przoMeg choroby  śm ier te lny) ,  
p łon ica  10 ( w t e p j j d e n  z e h o ry eh  z m a r ł ' ,  
b łon ica  5 (jeden zm arł) ,  o d ra  171 12 zmarło),  
ró ż a  2, ksztusiec. 2. gruź lica  13 (w tem  2 z m a 
rło),  g ry p a  3. św inka  2 i jaglica 1.

Ogółem w- w y m ien io n y m  p i  4 „-;c c ’.-n~ ■ 
l y  233 osoby,  z czego 7 śm ier te ln ie .

W9JSK9WM

—  Kursy instruktorskie p. w. i L  O. P  P.
7. in ic ja ty w y  W o jew ó d zk ieg o  K om ite tu  W y .  
c h o w an ia  F izycznego  i P rzysposob-en ia  W o j 
skow ego  z d n iem  15 stycznia  19.10 r o k u  z o r 
g a n izo w an e  zos taną  6-c,iotygodniowe k u r sy  
m a ja ce  n a  celu  wyszko len ie  in s t ru k to ró w  
p rz y sp o so b ien ia  wojskow ego .  R czpośredn io  
p o  zak o ń czen iu  tego k u rsu  u ru c h o m i  m y  zo 
stan ie  14-todniowy kurs  d la  in s t ru k to ró w  
L. O. P. P.

—  Kto ma się  zgłosić do dodatkow ych ze 
brań kontrolnych? Dziś w d n :u  18 h. m. o g. 
8-cj r a n o  do  d o d a l i  ow ych  z eb ra ń  k o n tro l  
n y c h  (ul. J a k ó b a  Jas ińsk iego lS )  m u sz ą  się 
s taw ić  szeregowi reze rw y  i pospo li tego  r u 
szen ia  u ro d zen i  w r iku i889 z n a zw isk am i  
ro zp o ez v n a ja ce m i  sie n a  l i te ry :  A, B, C, D. 
E, F, G, 'H , L 1  K, L i Ł.

J u t r o  na  l i tery  od M do 7  w łączn ie
Pow yższy obow iązek  s taw ien n ic tw a  d o ty 

czy w szys tk ich  tyrli  sze regow ych  r e ze rw y  i 
pospo li tego  ruszen ia ,  k tó rz y  hyli  o b o w iązan i  
zgłosić  się  do  zasadn iczych  z eb rań  k o n t r o l 
n ych  w ro k u  1929, lecz z j a k ic h k o lw ie k  p o 
w o d ó w  nie s tawili  się.

—  W ydaw anie książeczek w ojskow ych  
rezerw istom . Poszczególne  P.  K. U. r o z p o 
częły już  w y d a w a n ie  k s ią że rze k  w o jsk o w y eh  
w szy s tk im  reze rw is tom  ro c zn ik a  1906 i s t a r 
szym. którz.y w r o k u  b ieżący m  zw oln ien i  zo 
stali  ze s łużby w ojskow ej .  Książeczki te  w y 
d a w a n e  są d rogą  p rzez  u rz ę d y  gm inne ,  w 
W iln ie  zaś przez  re fe ra t  w o jsk o w y  M agist
r a tu .  Zgłoszenie  się  po  o d b ió r  książeczki  p o 

w in n o  n a s tąp ić  po o t r z y m a n iu  p isem nego  z a 
w iad o m ie n ia  R e fe ra tu  W ojskow ego  o n a d e s 
łan iu  ks iążeczek. W szelk ie  zg łaszan ie  się 
p rzed  o t r zy m an ie m  z aw iad o m ien ia  jest  zbę
dne ,  a lbow iem  tak im  osobom  u rz ęd y  gminne 
nie są obow iązane  odpow iadać .

W  ro k u  b ieżącym  p rz y  w y d a w a n iu  k s ią 
żeczek zas to so w an o  p rz ep isy  w y d a n e  przez  
M inistra  S praw  W ew n ę trzn y c h  w sp ra w ie  o d 
c isków  pa lca  na  książeczce.  R óżnorodność  w 
te j  dz iedzin ie  d o p ro w a d za ła  do  ch ao su ;  w 
poszczególnych  g m in ach  d o ty ch czas  p r z y 
k ła d a n o  niezaw sze  te  sam e  palce.  Dziś p r z y 
k łada  się  kc iuk  p ra w e j  ręki.

L8Tc P * C * ą

—  D zisiaj n a  Środzie L iterackiej p o d e j 
m o w a n i  b ę d ą  p rzy b y w a ją cy  poc iąg iem  o so 
b o w y m  o godz. 5.40 wiecz. zap roszen i  przez  
Związek L i te ra tó w  Goście z G ro d n a  w liczbie 
oko ło  20 osób, pod  p rzew o d n ic tw em  p re z y 
d e n ta  m ia s ta  G rodna  d A R a rzaszk a  i k u 
stosza m u ze u m  p. J  Jodkow sk iego .  Przewi 
d z iane  są re fe ra ty  o dz is ie jszem  życiu ku ltu -  
ra lnem  s ta rego  n a d n iem eń sk ieg o  grodu, r e 
cy tac je  i śp iew  p. O t tow irz-S tańsk ie j .  W izy ta  
ta  m a  zap o czą tk o w ać  sta łą  w y m ia n ę  w a r to ś 
ci k u l tu ra ln y ch  m iedzy  W iln e m  i G rodnem . 
Mili goście d o z n a ją  n iezaw o d n ie  serdecznego 
p rzy jęc ia  C z łonkow ie  Zw iązku  L ite ra tów  
p roszen i  są o l iczne p rzybycie  na  dw orzec  
i na  Środę.

W stęp  dla cz ło n k ó w  i w p ro w ad z o n y ch  
przez  n ich  gości oraz  d la  sym p a ty k ó w .

— Nagroda literacka Im. A. M ickiewicza. 
J a k  w iad o m o ,  w ileńsk ie  w ładze  m ie jsk ie  u c h 
w al i ły  w ypłacać ,  p o c zy n a ją c  od w iosny  1930 
roku ,  co d rug i  rok  n a g ro d ę  l i te rack ą  m ias ta  
W iln a  w wysokośi  i 5.000 zł. Związek l  i t e r a 
tó w  z aw iad o m ił  w d n iu  dz is ie jszym  p. P r e z y 
d e n t a  Miasta, że p ostanow ił  w myśl  S ta tu tu  
N ag ro d y  L ite rac k ie j  w yde legow ać  do , ju ry "  
le j  n a g ro d y  n a s tęp u jąc y c h  sw oich  r e p re z e n 
ta n tó w  pp.:  W ito ld a  Hulewicza,  W ik to ra  P io 
t ro w icza  i prof.  S te fana  Sreb rnego .  Do N o
w ego  Roku k om ite t  sędz iów  m a  być  u tw o 
rzony.

—  W ieczór autorski literatek w ileńskich
pod ‘y tu łem  „Dziecko  w tw órczośc i  l i te rac 
kie j  kobiet  w i leńsk ich"  odbędzie  się  dn ia  9 
s tyczn ia  w siedzibie  Zw iązku  L ite ra tów  D o 
c hód  m a  bvć p rzez n ac zo n y  n a  Związek P ra c y  
O b y w ate lsk ie j  Kobiet,  więi też  Z arząd  Zwiąż 
ku sk łada  l i te ra to m  podz ięk o w an ie  za u p 
rze jm e  udz ie len ie  lo k a lu  na  w yżej  w y m ien io 
ną imprezę.

i  » & c m -

—  R ozszerzenie eentrali te lefon icznej. W i 
leń sk a  D yrekcja  Pocz t  i T e leg ra fów  p ro w a d z i  
obecnie  p race  nad  rozsze rzen -em  cen tra l i  t e 
lefon iczne j ,  k tó ra  m a  być pow ięk szo n a  do  
3000 ab o n en tó w .  Obecnie  c en t ra la  obsługu je  
1700 ab o n en tó w .

R obo ty  te m a ją  być zakończone  w roku 
przyszłym .

S P R * w v  r r n o ^ S K i i
—  2.600 zl. na rzecz Zvd. Instytutu Nau

kow ego. Magistrat  ni W iln a  po s tan o w i ł  w y 
a sy g n o w a ć  2.000 zł. ty tu łem  jedn o razo w eg o  
su b sy d ju m  na  rzecz  Żydowskiego  I n s U tu tu  
Muzycznego.

— S tra jk  w Z w iązk u  K u p ró w  Żydów  r o z 
sze rza  się. W  zw iązku  ze s t ra jk ie m  w Z w ią 
zku Kupców Żydów, o k tó ry m  d o n o s i l iśm ” 
p rzed  k i lk o m a  d n iam i  wobec  n ieuczyn ien ia  
zadość ż ąd an io m  Zw iązku  Z aw odow ego  P ra  
eowników H an d lo w y ch  i R iurow yrl i ,  Zarząd  
Z w iązku  Zaw odow ego  p o s ta n o w i ł  s t ra jk  z a 
os trzyć  i rozszerzyć. O n eg d a j  zdję to  7. robotv
3-ch p ra co w n ik ó w  b ra n ż :  k o lo n ja ln e j .  śledzi 
i m ąki .  W c z o ra j  do  s t r a jk u  p rzystąp il i  pro- 
e o w n iry  z a t ru d n ien i  w h a n d lu  żelazem  i f a 
jansem . Dziś m a ją  s tan ąć  na  znak  so l id a r 
ności p ra ro w n ie y  b a n k o w i .  Nie jest  też w y 
k luczone,  że w k ró tce  będzie  og łoszony  p o w 
szechny s t ra jk  żydow sk ich  p ra c o w n ik ó w  h a n 
d low ych  i b iu row ych .

ZE ZW IĄZKÓW  | STOWARZYSZEŃ
— P odziękow anie  p. W ojew odzie. Z arząd  

Z w iązku  P ra c y  O byw ate lsk ie j  Kobiet w W i l 
n ie  sk ład a  P a n u  W o jew o d z ie  w yrazy  gorące j  
w dz ięcznośc i  za 100 zł., o f i a ro w a n e  O chron ie  
im. G abr je la  N a ru to w icza  w sm u tn ą  roczn icę  
Jego  t rag iczn e j  śmierci.

— Z w iązek P ra c y  O byw atelskiej k o b iet w 
W iln ie  p o d a je  do  w iadom ości  cz ło n k ó w  sw o 
ich  n a s tęp u jąc e  rezolucje ,  p rzy ję te  na  p o s ie 
d zen iac h  W a rsz a w sk ie g o  Z a rz ąd u  Głównego 
d n ia  15 i 20 l is to p ad a  1929 roku.

M U znając  z.mianę k o n s ty tu c j i  w  k i e r u n 
ku w zm o cn ien ia  w ład zy  P re z y d e n ta  i r a d y 
k a ln eg o  u z d ro w ien ia  p a r la m e n ta r y z m u  p o l 
skiego zn sp raw ę  d e r y d u ją c ą  o logach p a ń 
s tw a  — Z w iązek  P r a c y  O b y w ate lsk ie j  K o
biet  w zy w a  p rze to  wszystk ie  swoje  cz ło n k i 
n ie  do  ja k  n a j in ten sy w n ie jsz eg o  pop a rc ia  
M arsza łka  P i łsudsk iego  w walce, k tó rą  p o d 
ją ł  i p ro w ad z i  o u s ł ró j  Rzeczypospoli tej .

2. W chwili ,  w k tó re j  d e cy d u ją  się ' p r a 
w y  o tak  p ie rw szo rz ę d n e j  doniosłości nie 
w o ln o  n ik o m u  w Polsce  pozostać  b ie rn y m  
widzi m s to jąc y m  n a  u borzu .

W y ch o d z ąc  z tego założenia  Związek P r a 
cy O byw ate lsk ie j  Kobiet wzywa sw oje  c z ło n 
k in ie  do  n a ty ch m ias to w eg o  pogłębienia  p r a 
cy  m yś low e j  i ideow o p ro p a g an d o w e j  we 
w szys tk ich  o g n iw ach  o rg an izacy jn y ch  Z w ią 
zku  n a  te ren ie  całego k ra ju  celem s tw o rz e 
nia p o w a żn e j  siły spo łecznej  m ogącej  z a w a 
żyć w b u d o w ie  lepszego ju t r a  d la  n aszego  
P a ń s tw a .

—  Z wiązek O ficerów R ezerwy o rg a n iz u je  
k u r s  szoferski  od po łow y styczn ia .  Z apisy  się 
p rz y jm u ją  od  w szys tk ich  do d n ia  5 stycznia 
1930 roku .

O pła ta  wynosi  125 z ło tych  za c a łkow ity  
k u r s  względn ie  150 z ło tych  na 12 m les ięcznć  
spłaty.

—  W ieczerza w ig ilijna  w Z. O. W . Zarząd 
Okręgowpgo Związku L egjonistów  P olskich

w W iln ie ,  p o w ia d am ia  w szys tk ich  członków, 
że w d n iu  22 g ru d n ia  o godz. )7-ej odbędzie  
się z eb ran ie  in fo rm a cy jn e ,  n a  k tó re  pros:  o 
o b o w ią zk o w e  p rzybycie  w szys tk ich  cz lonkow

Po z eb ra n iu  odbędzie  się w sp ó ln a  legun 
sk a  w ieczerza  wigili jna ,  n a  k tó rą  z ap ra szam y  
w szy s tk ich  członkow z rodz inam i.

Z eb ran ie  in fo rm a cy jn e  i w ieczerza  w ig i
l i jna  odbędzie  się w lokalu  Z w iązku  p rzy  ul 
U n iw ersy teck ie j  6.

KCtWI
—  Z Izby P rzem ysłow o-H andlow ej w WIF 

nie. Izba P rzem y s ło w o -H an d lo w a  w WTilnie 
k o m u n ik u je ,  że K onsu la t  R zeczypospoli te j  
Po lsk ie j  w B ordeauz  zo rg an izo w ał  s ta łą  w y- 
s taw ę  p ró b ek  polskiego p rzem ysłu  i h an d ln .

W y m ien io n a  wystaw _ będzie  f igurow ała  
w r. 1930 w czasie  od 15-go do  30-go czerw
ca na  M iędzynarodow ych  i K o lo n ja ln y e h  Tar 
gach  w B ordeauz .

Byłoby w ysoce  pożądane, by f ’rm y  W oje  
wództw W sc h o d n ic h  wzięły u d z ia ł  w lej im 
prezie.

In fo rm a c y j  d o k ład n y ch  udzie la  b iu ro  Izby 
P rz e m y s ło w o -H an d lo w e j  w V lnie, ulica 
T ro c k a  Nr 3.

ZABJ wy
—  Ba! Rodziny W o jsk o w e j.  Dnia I I  s ty 

czn ia  odbędzie  się w sa lonach  Kasyna G a rn i 
zonow ego  D oroczny  Bal R odz iny  W o js k o 
w ej" .  Szereg  a t rak ey j ,  wspania łe-  o ry g in a ln e  
k o ty ljony ,  o ra z  a r ty s ty czn e  d e k o ra c je  sal 
śc iągną  n iew ątp l iw ie  d o b o ro w ą  publiczność.

T E m  I MUZYKA
—  Teatr M iejski na P ohulance. Ostatnie 

w ystępy W an d y  Siem a„zkow ej. Dziś po raz 
8-inv w z ru sz a ją ca  sz tuka  Gord ina  „M irla  Ef- 
ros" ,  k tó ra  odn io s ła  p ra w d z iw y  sukces a r ty 
s tyczny  i cieszy się n ies łabnącym  p o w o d re  
n iem . W  roli  g łów ne j  z n ak o m ita  t rag iczka  
p o lsk a  W a n d a  S iem aszkow a  tw orzy  n iezapo  
m n ia n ą  k re ac ję  i jes t  p rzedm io tem  codzien  
n y c h  e n tu z jas ty c zn y c h  ow acy j .  ż e  względu  
na  kończące  się wrystępy W a n d y  S iem aszko-  
wej i zw iększoną  f rek w en c ję  publiczności  bi 
lety  zn iżkow e będą  w y d a w a n e  ty lko  dz iś  i 
ju tro .

— Teatr M iejski „Lutnia". Ostatni w ystęp  
teatru regjonainego. Dziś po raz  o s ta tn i  „San 
d o m ie rsk ie  W esele ' '  b a r w n a  sz tu k a  w t rzech  
o b ra za ch  ze śp iew am i i t ań cam i ,  o sn u ta  na  
z w y cza jach  i o b rz ęd a ch  ludu  sandom iersk . ,  
w id o w isk o  to m a ją c e  znaczen ie  e tnogra f iczne  
w zbudza  szezery  zach w y t  i podziw .

—  Przedstaw ien ie szkolne. W  soDotę nąd-  
c h o d zą cą  o godz. 3-ej po poi. o dbędzie  się 
w T ea trze  M iejskim na  P o h u la n ce  pi zen s t a 
w ienie  d la  m łodzieży  szko lne j  po  c en a ch  2-u 
k ro tn ie  zn iżonych .  W j  s taw io n a  zostanie 
b a śń  f a n ta s ty cz n a  S zeksp ira  z m uzyaą Men- 
d e lso h n a  „Sen nocy le tn ie j '  .

— N ajb liższa  prem iera „M ysz kościelna". 
J u t r o  T e a t r  Miejski „ L u tn ia '  w ys tępu je  z 
p r e m je r ą  o s ta tn ie j  now ości  d o sk o n a łe j  ko- 
m ed j i  F o d o ra  „Mysz k o śc ie ln a" ,  b ęd ące j  o- 
becn ie  na  r e p e r tu a rz e  wielu scen  zag ran icz  
n ych  i po lsk ich  Sz tukę  w p ro w a d z a  n a  »cenę 
d y r .  A. Zelwerowicz  k re u ją c  j e d n ą  z ró l  g łó 
w nych .  Do sz tuki  p rzy g o to w an o  n o w ą  w y s
taw ę

R A ii J 0
ŚRODA, d n ia  18 g ru d n ia .

11.55: Sygnał  czasu. 12.05. P o ra n e k  m u 
zyki  p o p u la rn e j  13.10: K o m u n ik a t  m e te o ro 
logiczny. 16.10: P r o g r a m  dz ienny .  16.15: K on
c e r t  o rk ie s t ry  dę te j  1 p. p. Leg. pod  b a tu tą  
JSbr. F e l ik sa  Kozeckiego 17.00: C hw ilka  s t rze 
lecka.  17,15- K o m u n ik a t  s trzelecki .  17.25: M a
ła sk rzy n eczk a ,  odpow iedzi  n a  l is ty  dzieci  
wygi. Ciocia H a la .  17 45 Koncert .  18.45: K w a 
d r a n s  ak ad e m ic k i .  19.05 A udyc ja  wesoła 
„ T e n  św ia t  n u d n y  i b a n a ln y "  z raa jo fo n izo -  
w a n a  nowela  Z ygm unta  Kisie lewskiego w 
wyk zesp. d ra m .  rozgl.  wil. 19.25: Odczyt  p r o 
fe so ra  L em k o w icza  o s to su n k a c h  na Litwie. 
19-50: P r o g r a m  na  czw ar tek ,  sygnuł  cza su  i 
rozm aitośc i .  20.05. „K a te d ry  F ra n c u s k ie "  11-gi 
(ostatni) odczy t  wygł. a r c h  J a n  Borowski.  
20.30 Koncert ,  fe lje ton ,  k o m u n ik a ty  i m u z y 
ka  taneczna .

CZ\A ARTEK, d n ia  19 g ru d n ia  1929 r.
11.55: Sygnał czasu  i kom . m eteo ro lo g icz 

ny .  12.10: Koncert .  16.10 P ro g ra m  d z ien n y ,  
16.15. Gram ofon-  17.00: C hw ilka  l itewska. 
17.15 W śró d  k s iążek"  i k o n c e r t  18.45: P o 
g a d a n k a  r a d jo tc c h n ic z n a — wygł. Mieczysław 
Galski.  19.00: „ P lu m  P u d d m g  go tów "  p o g a 
d a n k a  Zuli Minkiewiczów ny  19.35 P ro g ra m  
n a  p tąiek , sygna ł  czasu  i rozm aitośc i .  20.05: 
P rz e g lą d  f i lm ow y. 20.30 Koncert ,  fe lje ton  
i k o m u n ik a ty .  23 00 M uzyka  taneczna.

Nowinki radjowe.
KONCERT ADY SARI.

W e czwartek R ozgłośnia W ileńska trar„- 
m ituje z W arszaw y recital znakom itej —  
bardzo łub ianej w P olsce  śp iew aczki —  
Ady Sari.

ria£dy fabrykantem złota...
Od wielu  w ieków, bo  n a w e t  od A rys to te 

lesa, n ie  d a je  ludzkości  sp o k o ju  idea f a b ry 
k o w a n ia  złota, d ro g ą  p rzem ian y  m eta li  —  w 
złoto

W  każde j  epoce  ludzkośc i  z jaw ia l i  się 
„ g en ja ln i"  a lchem icy ,  k tó rzy  łudzili w sp ó ł 
czesnych  zapew nien iam i,  że zna ją  ta je m n icę  
lej  c u d o w n ej  p rz em ia n y

S zu k an o  t zw. k am ie n ia  f i lozoficznego, 
a  racze j  c u dow nego  eliksiru ,  k tó ry  m ia ł  z a 
m ien iać  żelazo, miedź, o łów — na  n a jczys tsze  
złoto.

Niestety, ż ad en  z ty ch  „ c u d o tw ó rc ó w "  
z ło ta  nie w ynalaz ł,  często n a to m ia s t  p r z y p a 
dło im w udzia le...  w ięzienie ,  stos m b  szu b ie 
nica.

Nic m o żn a  je d n a k  odm ó w ić  a le h e m j i  d u 
żych  zasług — oto  liczne d o św ia d c ze n ia  a l 
c h em ik ó w  przyczyn iły  się do  r o z w o ju  w iedzy  
d a ły  p o czą tek  chcm ji.

N ied aw n o  pew ien  n iem ieck i  f ig la rz  T h au -  
send, zdo ła ł  wyłudzić  od szeregu  o sób  p o w a ż 
n e  su m y  na f a b ry k a c ję  złota, k tó re j  ta jem ni-  
cę rzek o m o  odkry ł .  Sp ry c iaż  ten  p o t ra f i ł  
w p ro w ad z ić  w b łąd  w ładze  p ro k u ra to rsk ie ,  
w  obecności k tó ry ch  w y k o n a ł  skom plikow al i*  
p rocesy  l a b o ra to ry jn e  i zdo ła ł  w y to p ić  z o- 
łowiu  je d n ą  lz ie s ią tą  g ra m a  na jczys tszego  
złota. , Poszło  m u  to tem  ła tw ie j,  że m ia ł  
on  , a w ezasu  p rz y g o to w a n ą  m a le ń k ą  g r u d 
kę złota..

Spytacie, cóż więc znaczy  o b iecu jący  ty 
tu ł  a r ty k u l ik u ,  że każdy  m oże  f a b ry k o w a ć  
złotn na  sw ój  użytek.

Nie c o ta m  tego co p o w ie d z ia łe m  — k a i d y  
m oże  sreb ro ,  nikiel ,  a n a w e t  m ied ź  p rz e m :e 
n iac  na  złoto.

T a k ie m  cudov nem  ła b o r a to r ju m  jes t  na- 
pza z n a n a  P. K. O.

P ro c e s  „ t r a n s in u d a c j i"  ty ch  m eta l i  na  z ło 
to  jes t  zupełnie  p ro s ty ,  a czko lw iek  w y m a g t  
to w-szystk i n iep rz ec ię tn e j  w y trw a łośc i  i p r a 
cy. B ezu ’tat  je s t  j e d n a k  n iezaw odny .

Zb ie ra jc ie  j a k  na jw ię ce j  m eta l i  —  s re b ra  
(złotówki, d w u z ło tó w k i,  p ięc iozło tów ki) ,  n i 
k lu  (bilon) i m iedz i  (drobnica ,  g roszak i)  i to 
wszystko  sk ła d a jc ie  n a  ks iążkę  oszezędnoś  
c iow ą  P. K O. W  tej  re to rc ie  u tw orzy  się z 
ty ch  m eta l i  idea lny  a liaź,  k tó ry  po  pew nym  
czasie,  ki :dy w asza  k s iążeczka  do s ta teczn ie  

ię m e ta la m i  zape łn i  —  stan ie  się n a jp r a w -  
dz iw szem  złotem.

B ędziem y sobie  mogli  ten  s top  w ym ienić  
n a  z ło te  w złocie, tub popi  ostu  n a b y ć  sz tabę  
złota.

T o  jes t  fak t,  p roszę  państwa. T a k a  f a b ry 
k a c ją  z ło ta  jes t  d o z w o lo n a  i zalecana.

&. Vf».
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Z S Ą D Ó W  NA WILEŃSKIM BRUKU

Niebezpieczna banda z powiatu lidzkiego 
unieszkodliwiona przez sąd.

Na te ren ie  p o » .  lidzkiego, w  okolicach  
E jszy szek  i B icm a k o ń  w c iągu k i lk u  m ies ięcy  
192o i n a s tęp n e g o  ro k u  b ezk a rn ie  g ra so w a ła  
b a n d a ,  k tó ra  w zu ch w a ły  sposób, n o cam i  ok
ra d a ł a  g o sp o d a rzy  w ioskow ych ,  z ab ie ra jąc  
im  na j le p sze  sz tuk i  bydła,  n ie rogac izny  i i n 
n e  w ięce j  w ar tośc iow e  rzeczy.

P o l ic ja  by ła  b ez rad n a .
Ilość p o sz k o d o w an y ch  zwięKszał« się n ie 

m a l  z d n ia  n a  dzień ,  a  z łoczy ń cy  by li  n i e u 
c h w y tn i .

W szystko,  co w ia d o m e m  by ło  o z łodz ie 
jac h ,  to, że o p e ru ją  oni l ic zn ą  i zu rgan izow a-  
n ą  b a n d ą  i p o s łu g u ją  się  sa n iam i ,  zap rzęgnię-  
tem i w konie  o w y ją tk o w o  d u ż y ch  k o py tach .

T en  o s ta tn i  szczegół  n a p r o w a d z i ł  w re sz 
cie w ładze  ś ledcze  n a  t ro p  właściwy. U s ta lo 
n o  bc  wiem, że k o n ie  z po d o b n y m i cech"  n ,  
c h a ra k te ry s ty c z n e in i  p o s ia d a ją  f u r m r n i  Sze- 
j e r  K lo n m an  i Herc L ew kow icz ,  o b a j  o b a r 
dzo  n iec iek a w e j  konduicie

P r o w a d z o n e  energ iczn e  śledztwo w iesz-  
c ie  p o zw o l i ło  us ta l ić  i un ieszkodliw ić  cała  
b a n d ę  z łożoną  z 19 osób, z k tó ry ch  jed n e  d o 
k o n y w a ły  b ezp o ś red n io  k radzieży ,  inne  u k 
r y w a ły  łupy  a  jeszcze in n e  za jm o w a ły  się ich 
sp ien iężan iem .

Na o s ta tn ie j  sesji w y jazd o w e j  są d u  o k r ę 
gow ego  w Lidzie  b a n d a  ta  z as iad ła  n a  ław ie  
o sk a rżo n y c h  i w rezu l tac ie  oz te rodn iow ego  
p ro c esu  zosta ła  osadzona .

Z pośród  p o d sąd n y ch  skazan i  zosta l i :  Sze- 
j e r - J a n k ie l  K lo p m an ,  Josel  K rupsk i,  H erc  
Lew kow icz ,  A Jo lf  Tuczyno ,  Z y g m u n t  Boce- 
wicz,  A b ram  Pe rec  i B ron is ław  Pan sew icz  
n a  10 Jat a po  zas tosow an iu  u s ta w y  o a m n e-  
st j i  n a  6 la t  i 8 m ies ięcy  c iężkiego więzienia  
ka żd y ;  L e jb a  b w o rz y ń sk i ,  Jó z e f  B ak in ,  Mi
c h a ł  Balko, Owsiej Gob, ADram P i t łuk ,  J ó 
zef  D ud z iń sk i  i Adolf Suchocki  n a  6 la t  a  po  
uw zg lęd n ien iu  am n e s t j i  n a  4 l a ta  c iężkiego

więzienia  D w u m  in n y m  o sk a rżo n y m  sąd  
w y m ie rz y ł  lże jsze  k a ry  a t rzech  pozosta łych ,  
w o b e r  b r a k u  w y s ta rcz a ją cy c h  d o w odów  w i 
n y  u n iew in n i ł .  Ka-er.

Walne zebranie obrońców  
sądowych.

W  d n iu  15 b. m. w gm ach u  Sądów w W il 
n ie  odbyło  się w a ln e  zeb ran ie  O b r o n r j w  
Sąd o w y ch  o k ręg u  Sąd u  Apelacy jnego  w W il 
nie  z udz ia łem  z a rz ąd u  g łównego  n a  czele 
z p rezesem  z a rz ąd u  głównego w W arszaw ie  
p. W. Ł ask im

Z ebran ie  zagaił  p rezes  z a r z ą a u  ndzia łu  
w ileńskiego obr.  sąd o w y  p. I. Michajłowiez,  
k tó ry  w sw em  p rz em ó w ien iu  po w i ta ł  p rz y b y 
łych gości i p odkreś l i ł  cel  i z ad an ie  walnego  
zeb ran ia .

Po og łoszen iu  p o r z ą d k u  d z iennego  i o t 
w a rc iu  dyskus ji ,  k tó ra  ze szczególną  uwagą  
zosta ła  p rz ep ro w a d z o n a  przez  zeb ran ie ,  u- 
c h w a lo n c  szereg  w n iosków ,  m a ją c y c h  na  celu 
o b ro n ę  n a b y ty c h  przez  O b ro ń có w  Sądow ych  
o d d a w n a  p r a w  zaw o d o w y ch  w  zw iązk u  z 
o rg a n iz a c ją  s ą d o w n ic tw a  w Polsce  i p rz e 
s t rzeg an ie  e tyki  zaw odow ej .

Po  zak o ń czen iu  posiedzen ia ,  n a  w niosek  
prezesa  I. M ichajłowicza  zeb ran ie  j ed n o g ło ś 
nie  u c h w al i ło  n a d a n ie  w im ien iu  tego o s ta t 
niego  dppesz ho łd o w n iczy ch  do p, Ministra  
Spraw ied liw ośc i  za  s tan o w isk o  zaję te  przez  
M in is t ra  w zględem  p r a w  k o rp o rac j i  O b r o ń 
ców  Sąd o w y ch  w Polsce  o raz  do  prezesów  
Sądu  A pe lacy jnego  i Sądu  Okręgowego w 
W iln ie .

P o  o d b y tem  z eb ra n iu  mile spędzono  czas 
p rzy  to w a rzy sk im  ob iedz ie  o d b y ty m  w sa lach  
re s tau ra c j i  George‘a, gdzie  wygłoszono  szereg  
tu as tó w  i p rzem ów ień .

Nuw a ofiara „pajęczarzy-*.
Is'a s t rych  d o m u  Nr 17,p rz y  ul. S ło w a c k ie 

go, gdzie  by ła  rozw ieszona  po p r a n iu  b ie l iz 
n a  A leksandra  W olsk iego  z ak ra d l i  się z ło
dzieje. Nie n a p o ty k a ją c  p rzeszk ó d  zab ra l i  
oni ró żn e  sz tuki b ie l izny  d a m sk ie j  i dz iec ię 
cej,  o p a trz o n ą  l i te ram i „A. W  J . ‘‘ i „A. M.“.

Po szk o d o w an y  ocen ia  s t ra ty  n a  500 zl.
O dszukan iem  sp ra w c ó w  k rad z ieży  zaję ła  

się  policja.

Nie długo cieszył się 2udzq garderobą.
W ła d y s ław  P e rk o w s k i  (ul. P ro s ta  12) z a 

o p a trz y ł  się  (pewnie w p rz ew id y w a n iu  świąt) 
w d w a  g a rn i tu ry  z ab ie ra jąc  je Róży Rozes, 
zam ieszka łe j  p rzy  ul.  N ad leśne j  13.

Na sk u te k  sk a rg i  p o sz k o d o w a n e j  po l ic ja  
u b ra n ia  w a r to śc i  500 zł. o d e b ra ła  od  z łoczyń
cy i zwróciła  właścicielce.

Pe rk o w sk i  św ię ta  spędzi  n a  Ł uk iszkach .

Rabusie kolejowi.
Sta ły  lo k a to r  t. zw. .,c v r k u “ (dom n o c le 

gowy —  ul. P o ło ck a  4) Kazim ierz  bukow sk i  
s c h w y ta n y  zosta ł  w chw il i  gdy z w a g o n u  s to 
jącego  na  st. osob. W iln o  us i łow ał  u k ra ść  
drożdże .

Jego  tow arzy sz  po  fa ch u  P io tr  Szukiel 
(ul. Łokieć  3) u ję ty  został  w m o m e n c ie  o k r a 
d a n ia  w ag o n u  tow aro w eg o  n a ła d o w a n eg o  
węglem  ko le jow ym .

Obu n ie fo r tu n n y ch  z łodz ie jaszków  o d d a 
no  w  ręce  policji.

Oko w oku ze złodziejem.
W  nitdz ie lę  Helena  J a n ik o w a  (ul. Łoto- 

czek 1) p a d ła  o f ia r ą  z łoczyńcy, k tó ry  zab ra ł  
je j  ró ż n e  rzeczy i u lo tn i ł  się  n iepos trzeżen ie .

P o s z k o d o w a n a  k tó ra  już  s t ra c i ła  n a d z ie ję  
o d zy sk an ia  sw ej w łasnośc i ,  n iezm ie rn ie  była  
zdziwiona, k iedy  n a z a ju t r z  p rzech o d ząc  przez 
u licę  Żydow ską  u j r z a ła  jak ieg o ś  n i e z n a jo m e 
go m ężczyznę,  t a rg u jąceg o  się  w  je d n v m  z 
k ra m ó w  o t r z y m a n e  n a  ręku  je j  d w i t  p o d u 
szki i pa lto

—  Przec ież  to  m oje  rzeczy  —  k rz y k n ę ła  
ob u rzo n a  do  żywego Jan ik o w u  i ja k  się  o k a 

zało  nie m y li ła  się, gdyż sp rzed a jący ,  nie  p re  
b u ją c  n a w e t  przeczyć,  rzuc i ł  się do  ucieczki ,  
p o z o s taw ia ją c  n a jw id o c zn ie j  nie  sw ą  w ła s 
n ość  n a  p as tw ę  losu.

Nie t roszcząc  się zby tn io  o zmegłego zło
czyńcę  J., z ad o w o lo n a  z o d zy sk an y ch  rzeczy, 
p o w ró c i ła  do  dom u.

Na opal czy na drzewka choinkowe?
Z o b je k tu  w o jskow ego  w  obręb ie  fo r tu  

p rz y  t rak c ie  p o ło rk im  n iez n an i  sp ra w c y  wy 
cięli i z ab ra l i  w iele  d rzew ek  św ie rk o w y ch

U w ia d o m io n a  p o l ic ja  wszczęła  w te j  s p r a 
wie  docho d zen ie  i usta li ła ,  iż sp ra w c am i  są 
m ie sz k ań c y  II R ękanc iszek  Nifidziej  Nikono-  
ro f ,  Michał  R ancew  i Mikołaj R ybników , u  
k tó ry c h  o d n a lez io n o  36 św ie rków .  D rz ew k a  
zw rócono .

—  A dam  Ja rm u ło w ic z  z zaśc. W ia t ró w k a  
sk o n s ta to w a ł ,  iż z o b rę b u  jego t e r y to r iu m  
w ycięte  zosta ły  2 sosny.

Ustalono, iż sp ra w c ą  k rad z ieży  d rz ew  jes t  
.Jan Saw ick i  z Kolonji  M agistrack ie j .

Ci, którym życie zb/zydło.
W ik io r ja  Z ienk iew iczow a  (ul. Z ak re to w a  

Nr 40) w celat  h sam o b ó jczy ch  w yp i ła  zn ac z 
ną d ozę  esencji  octowej.

L ek a rz  P o g o to w ia  po  z as to so w an iu  ś ro d 
kó w  za rad czy ch ,  um ieśc ił  d e sp e ra tk ę  w  szp i 
ta lu  Żydow skim , gdzie w m ę c za rn iac h  w a l 
czy ze śm iercią.

—  Za p o m o cą  tak ie jże  t ru c izn y  us i łow ał  
sk róc ić  sobie życie F ran c is ze k  Sadow sk i  (ul. 
N o w o g ró d zk a  34).

L ek a rz  Po g o to w ia  n iebezp ieczeńs tw o  u t r a 
ty  życ ia  u suną ł .

Z OSTATNIEJ CHWILI

bw c tysiące nagrody.
Główna Komenda Policji Państ

wowej w Warszawie wyznaczyła n a g 
rodę w kwocie 2 tysiące złotych za 
ujęcie lub wskazanie nrrejsca pobytu  
niejakiego Ostapka, z gm iny polan-  
skiej pow. O szm iańskiego  — trze
c iego sprawcy zabójstwa na osobie  
policjanta ś. p. Michała Zawadzkiego.

Siły morskie Francji.
PARYŻ, 17X11. (Pat). —  „Le Ma- 

tinB informuje na podstawie kom pe
tentnych źródeł, że Trancja posiada
jąc obecnie  525 tysięcy tonn wojen
nych ieanostek  morskich, w tej licz
bie 391 tys. tonn jednostek  zbudo
wanych pized rokiem 1922, winna  
ukończyć budowę 156 tysięcy tonn, 
oraz rozważyć środki zastąpienia jed
nostek o  typie przestarzałym. Fran
cja —  p ^ ze  dziennik — posiadająca  
przed wojną 974 tysiące tonn wojen
nych jednostek  morskich, winna po
siadać obecn ie  ten sam  tonnaż. J ed 
nakże, aby ułatwić redukcję zbrojeń,  
zgodzi się zmniejszyć ilość jednostek  
poszczególnych kategoryj statków.

Uchwalenie funduszów  
dyspozycyjnych.

P A R Y Ż , I7.XII (Pat). Pom im o
op ozycji  soc ia lis tów  i k om unistów  
Izba D ep u to w a n y ch  przyjęła 331 
głosam i przec iw ko  167 budżet  fun
d uszów  d ysp ozycyjn ych , w y su n ię 
tych  przez rząd. W ięk szo ść  d ep u to 
w an ych  ze  stronnictwa radykałów  
sp o łeczn y ch  pow strzym ała  s ię  od  
głosow an ia .  Kilku g ło so w a ło  za  o d 
rzuceniem  projektu.

Lot z Londynu do Kapstadtu.
LONDYN. 17-XI1 (Pat). —  Szef  

eskadry lotniczej Williams i por. pi
lot Jenkins odlecieli dziś o goazinie

m

8-ej rano w celu dokonania lotu d o  
Kapstadtu bez lądowania. Lotnicy  
zam.erzają pobić światowy rekord 
diugości lotu bez ląoowania.

Starcie między Ukraińcami 
a Starorusinami.

L W Ó W . 17X11, (Pat). C erk iew  
W o ło w sk a  była  wczoraj p o n o w n ie  
w idow nią  zajścia p om ięd zy  nacjona-- 
1 styczn ą  m łod z ieżą  ukraińską a Sta
rorusinami.

G d y  studenc i ukram scy zainto
nowali po sk o ń czo n em  n a b o ż e ń stw ie  
hym n ukraiński, publiczność  staro- 
rusińska zaczę ła  opuszczar św ią ty 
nię, d o  c z e g o  m łodzież  ukrai ska  
m a chciała dopuścić .  R ozp oczę ła .  
t,.ę bójka na laski, w  w yniku  której  
kilka osob  od n ios ło  rany. G d y  bój
ka p iz e m o s ła  s ię  na teren c e r k iew 
ny, in erw enjow ala  policja, która  
zlikw idow ała  zajście, aresztując 4-ch  
stu d en tów  ukraińsk.ch.

» £  zm iB & B m ium m m m m aB m m m m m am
Giełda warszawska 2 dn. 17.XII. b. r.

WALUTY 1 DL WIZY:
D o l a r y .......................................8,89—8,91—8,87
B e l g j a ......................... i24 70- .2f,.0’ — 124,30
K c D e n h a g a ................. 239.06-239.16—238,46
L o n d y n ................. 43,4672—43,5.’7 , - 4  <,357*
Nowy York . . . .  8,8872—8,907*—8,86’, ,
P a ry ż .................................35,08—35,17-34.1,#
P ra g a .............................26, 3 ' / , -  26.50—20,37
S z w ą jc a r ja ................  373,’9 -173,62—172,78
S to k h o liD ..................... 240,34—240.94 239,74
W ie d e ń ......................... 125,36— 1 .:5 ,67—125,06
W ło eh y .............................  46,63—40,75—46,01
B erlin .............................................................. 213,27

Kin Uliejskie
SALA WIEJSKA 

Ostrobramska 5.

„Parada żo łn ie rzyków ”
N aj-rspanialszy filtr ir 10 akt, z żvcia przyszłych wojaków. W ru larh  glówn.; Bessie Love i William Boyd. 
Nad program: 1) „BOBUS BOKSEREM" komedja w 3 a k t :  2) „DZIENNIK PATHE" Nr. 23—1928-r. w 1 akcie. 
Kasa czynna od g-.nz. 3 ni. 30. Początek seansów od g. 4-ej. N astępny program: „Republika Plrati5w“ .

Od dnia 14 do 18 grudnia 
1929 r włącznie b ę d ą  

wyświetlane filmy.

U

KINO T E A T R

HELIOS"
Wileńska 38.

Premjera! Przebój Erotyczny!

„W nocnym lefo*lu
••••• — - Premjera!

potężny, poryw ający dram at 
erotyczny cierpień i miłości. 
W roli glówn. wielka tragiczka

EWELINA riOLT.
.oęr.e życii .złotej młodzieży^ — W zruszająca treść! Seansy o godz.: 4, 6, 8 i 10  15.

KINO-TEATR

„1 1 1 “
Mickiewicza 22 .

KINO-TEATR

SŁOŃCE
Dąbrowskiego 5. 

K I N OP i o c a d i l l y
Wielka 42. Teł. 17-85. 

Polskie Kiino

W AN D A
Ul. W ie lk a  30, tel.14-81

Dziś!

99

Naaza rodaczka P O L A  NE GR I  w  filmie p. t.
i”  z jej partnerami WilS AstlWCT

i Paul LuKas.MIŁOSTKI AKTORKI’
Ooraz ren dał znakomitej artystce Poli Negri okazję ao stw orzenia największej k reacji swego życia i rozwinięcia 
wszystkich za le t swej wielkiej sztuki. Specjalna ilu stracja  muzyczna. Początek o godz 4, 6 8, 10.25. 

________ _____ ___________________________ Bilety honorowe niewa^n*-._____________________________

Dzis premjera! Dn. 13 i w dnie nastębne z udz. nejnswszaj i najpiękniejszej gwiazdy Imogeny Robert .on p. t.

Intryga księżny DimltrescuWim.
D iam at w 1U akiach Film przedstuw ia świat zbytku i roakoszy, oraz m isterne In tryg i—graudes-dames. 
W ytworne pałace, najnowsze kreacje mody. Nad program: GODZi NA ŚMIECHU arcywesoła kummlja.

,c^Lk^ffe%waarzaok" Lon Chaney oraz William Haines i Eleanor Boardmaa
w epokowym 12 akt. dramacie, osnuły na tle ostatniej wojny światowej na dalekim Wschodzie p. t

F/lm ten ilustruje życie pełne czaru 
egzotycznego, zakłócone krwawemi 

walkami bratobójczemi.
W państwie zielonego smoka
D u ś1. 1 raz w Wilniel Najnowszy f lm  sezonu D a t j D o, a ę h i in  w.arcyzabawnej 7 T u o ia ń a  i T)ę«i<fifli W rP u 14., 
1930 r- Popul trnl przestępcy kaw alarzy * 1 I ł l i  Lii ‘II powieści '  4A D it '  J

P a t  i  P a t a d i o n  ia io  b o h a t e r o w i e :Komcdjo- 
fa rsa  
12 akt.

Kino Kolejow e

O G N I S K O
(obok dworca kolej o w.)

? K IN O -T E A T R

Światowid
Mickiewicza 9.

Dziś i dni nastę jnych, 
Wi lki sziagier 

produkcji krajow ej p. t. PRZEDWIOŚNIE
Dram ut w 12 aktach 

osnuty na tle głośnej powieści
Stefana Żeromskiego

W rolach głównych artyści scen U arszawakiuh. Zbyszko Sawan, Stefan Jaracz, Tekla 
Trapszo, Marja Gorczyńska, Bogusław Samborski, Marcella Palińska i inni.
Początek seansów o g. 5. — niedziele 1 sw ietą i g. 1. N astępny prouram : „RAMONA** z Dolores Dpi Rio w roli yi.

Dziś! Nainowsny suk-es szam- H a r r i J  I  i a r i ł t r z a  przeszedł gam -l/I.**-™. pobiła rekord wesołości
pańskiej pary . Ulubieniec Wilna 1 y L ilC U iłk C  siebie, a urocza " * '4  if lc ilw w f .lmie

Ulubienica Wiednia (czyli „Nad pięknym n M ?ym  Dunajem")
Wszyscy muszą ujrzeć ten najweselszy film św latal Mimo wszelkich kosztów ceny biletów nie podwyższone.

Tylko 8-miu
zdolnych, 

energicznych  
isnm iennych
poszukuje poważna firm a. Inteligentne Panie i Panowie 
(tasze emerytowani urzędnicy) są potrzebni dla przy
jem nego podróżowania z bez konkurencyjnym , dl a każ- 
uego życiowo potrzeonym artykułem , za odpowiednim 
zarobkiem. Przy zdolnościach s ta ła  posada i awans 
Tylko osobiste zgłoszenia z oryginalnemi doKumentami 
wprost do biura p izy  u). Portowej 23/19. Od godz. 9 

dc 14 włącznie.

Ogłoszenie.
Komuruik Sądu Grodzkiego w Wilnie, II rewiru 

Konstanty Ka melitow, zam ieszkały w Wilnie p r?j 
ul. Gimnazjalnej 6—12 na zasadzie art. 1030 U. P.O. 
podaje do wiadomości publicznej, że dnia 23 grudnia 
1929 r. o godzinie 10-oj rano w Wilnie przy uliey 
Ludwisarskiej 4—7 odbędzie się sprzedaż ?, licytacji, 
należącego do Dawida Lejby D rabkina m ajątku ru 
chomego składającego się z stołów, krzRseł, łóżek, 
szaf, m aszyny do szycia, pościeli i t. d., oszacowa
nego n a  sumę zł. 3.355 n a  zaspokojenie pretensji 
Złoty Lewin w sumie zł. 3.000 z % %  i kosztami.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji zgodnie z art. Iu46 U P. C.
2717/ VI
_____________ Komornik Sądowy K. Karmelitów.______

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, Jan  

Lepieszo, zamiesi kały w Wilnie przy ulicy Zamko
wej w domu Nr. 15 m. 2 na z»sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, iż w dniu 24 grudnia 1929 r o godz. 
19-eJ rano w Wilnie przy ulicy Mickiewicza 23 
odbęizie się sprzedaż a licytacji publicznej rucho
mości, należącej do dłużnika Wileńskiego Biura 
Radjo-Technicznego, sk ładającej się z maszyny do 
pisania, aparatów  radjowych i urządzenia biurowego, 
oszacowanej dla iicyracjl na sumę 590 zł. na za
spokojenie pretensji Biuro techn. hendł. inż. Kiers- 
nowski i Krużołeic i innych wierzyciel).
2746/VI Komornik Sądu GrodzkLgo
______________________________ (- )  I. LEKLsZO.

YiLBBuaiaaBBŁ mmt bbe
Czv jesteś już członkiem LOPP-u?
i  b b b b b h b b b b b b h b b b

Dar mo
wyjaśnię każdemu kto 
przyśle adres jak  można 
w ygrać na doiarówce, 
w ale nie kupując jej! 
Y /arszawa—Skrzynka po

cztowi. 225 
Jan  Chmielewski.

Akuszerka

przyjmuje od 9 rant 
do 7 w. ul. Mickie 
wiczaBO m. 4, W .Z o r  

Nr. 8093.

PO K Ó J
umeblowany, słoneczny, 
duży, I piętro, elektrycz

ność, wygody.
Ul Mickiewicza 41, m. 6, 
inform acje od 10 do 6-ej.

OKAZYJNIE
sprzedaje sit. fortepjan 
czarny7, k ro tk i, niedrogo. 
Zauł Św. Ignacego 3—2.

Z gubioną książ. wojsk, 
wyd. prz»z P. K. U. 

Wilno Da imię Zareckiego 
Stanisława, ur w r. 1899 
z»m. w Bleciunach gm 
Graużyszki — unieważnia 
się 3694—2

G0T0WKĘ
w każde] walucie loku
jem y na solidne za
bezpieczenie z gwa
rancją zwrotu. Opro

centowanie dobre. 
Dom H K „ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, tei. 90-5

39 zl d ż i n i e
zarobią osuby inteli
gentne przy akwizycji 

Biskupia 12-13.

POTRZEBUY
Jest poważny P ar na 

stanowisko
INSPEKTORA

KONTROLNEGO
z kaucją i poważnemi 

referencjam i. 
Oferty do biura przy 
ul. Portowe] 23/19.

Wspólnika
z kapitałem  

2.000— 3.000 dolarów
poszuKUje się. 

Oferty do „;iur. Wil.“ 
sub. .Zapewniona 

przyszłość*. 1

W.  J U R E W I C Z
były majnter firny

„Paw eł Bure"
poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
obrączki ślubne i inne rzeczy. 
Gwarantowana napraw a zegarków 
i biżuterji po cenie przystępnej 
SZACUNEK KAMIENI -  B E ZP Ł A T N Y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.
24h(H

I N K A S E N T  1
Z k a u c j ą  i r e f e r e n c j a 
mi p o s z u k iw a n y  od z a 
raz .  z g ło sze n ia  o so b i s 

te z o r y g in a ln e m i  
św ia d e c tw a m i  do b iu ra  
p rz y  ul.  Portowej 23/19

B U C H A L T E R
rewidenc - rzeczoznawca* 
Badar.ie i kontrola r a 
chunkowości. Analiza bi
lansów. Prov'adzi rachun 

kowość na gotiLiny 
,V Rakowski Karpacka 5

Agend losowi.
Płacimy najwyższą pro
wizję zwrot kosztów po

dróży, kasę chorych 
Agentom, w ykazujący*  
się obliczeniem innych 
banków, płacim y sta łą 
pensję flar.K Kredyto

wy, Stanisławów.

Frater
z W a r s z a w y

przyjmuje froterowanie 
i wiurkowanie poołOg, 

Solidne wykonanie. 
Ącres:Szpitalna '0/12—2£

średnich  
la tach  poszu 

kuje posady gobpodyn). 
na Proborstw '7 lub do 
starszego samotnego pa
na, zna się na gospodar
stwie wiejskim i miej
skim, zna się na ehowiu 
drobiu i trzody chlewnej, 
posiada dobre świadectwo 
i długoletnią praktykę s 
zamiłowaniem do gospo- 
ardstw a Adres protzę skie
rować listownie. Wilno, 
ul Jerozolimska 31 b. m. 1 

Bronisława Narwojsz.

Osoba

■ S B B B B S a
Popierajcie Ligę

H f f l r  a  I B

PHILIP MACDONALD. 23)

ZEMSTA DETEKTYWA.
(„ T H E  W H IT E  C R O W “). <

Autoryzwany przekład Janiny Sujkowskiej.

Udali się razem  na piętro nad  p o 
koikiem  Ienneta. Gospodyni w skazała 
n a  dużv d rew niany  kuferek.

—  Ma pan —  rzekła. — Często go 
używał. Chce p an  d łu tka?  U m nie w y
trychów niema.

Antoni uk ląk ł  n a  ziemi. Zamek 
był bardzo  prosty. Zaczął w ypróbowy 
wać pokolei klucze, jak ie  m iał przy 
sobie Czwarty okazał się dobry. O t
w arte  wieko ukazało  wtrstwrę bielizny, 

.czystej i s ta rann ie  ułożonej, ale nie no 
wej. Dolna kondygnacja  zawierała  12 
pakietów  rękopisów, pow iązanych p o 
rządn ie  tasiem kam i. Pozatem  była pu 
sta. Antoni spojrzał na  staruszkę.

—  Muszę to zabrać, pani Taylor 
U m nie będzie bezpieczne. Nie zgini"

— Proszę bardzo, młody człowie
ku  —  W  niebieskich oczach zam ień  
ta ł  z lekka ironiczny uśmiech. — Alt; 
może mi pan powie swoje nazwisko, 
k w est ja  formy.

Antoni stłumił okrzyk Spojrzał na 
s taruszkę i zaczął się śmiać.

—  Na nic się nie przyda p rzepra  
szać panią. T en  bilet jest prawdziwy.

Wzięła do ręki kar tę  z białego k a r 
tonu .

—  A więc t o pan? Dwa lata te

mu pańskie nazwisko było w gazetach 
w związku z morderstwrem członka 
parlam entu ,  czy kogoś takiego... No,
no!

Antoni zawołał szofera, kazał za
nieść kufe rek  do taksówki i zapytał 
gospodynię, czy pozwmh mu się kiedy 
odw iedzić, już nie w interesie.

Wyszła z nim  na ulicę.
— Bardzo będę rada, tylko proszę 

napraw dę. Lubię ludzi z głową na swo 
jem  mie jscu.

Kazał szdferowi zajechać pod N-r. 
14 na B ruton  Sąuare  Park  Lane o 
wpół do jedenastej i rozsiadłszy się 
wygodnie w samochodzie, otworzył 
kuferek  i zabrał się do przeglądania 
rękopisów. W  piątej paczce znalazł 
coś, co napełniło  go zadowoleniem. 
Roześmiał się i oderw ał jedną kartkę .

T aksów ka za trzym ała  się przed do 
mein na Bruton Scuare dwadzieścia 
siedem po dziesiątej

Pike wchodził właśnie po scho
dach Antoni dogonił go przed samem i 
drzwiam i, wydawrszy w pierw  szofero
wi instrukcję,  aby czekał. Oczy polic
jan ta  za trzym ały  się na tem blaku, ale 
nie zdążył zrobić żadnej uwagi, bo

drzwi otworzyły się i lokaj wpuścił o-, 
bu do środka.

Zostali wprow adzeni do pokoju  na 
parterze . Było to coś w rodzaju  b iu ra  
i jednocześnie bibljoteki, coś olśniewa 
jąco wspaniałego. Antoni rozejrzał się 
naokoło z praw dziw ą rozpaczą.

—  Panie Pike! —  rzekł. —  P y tam  
pana, czy pan  widział kiedy taki blask 
tak i prze-pych, tak ie  cuda? Tak ie b a r 
dzo, bardzo?!

Inspek tor uśm iechnął się i spo j
rzał n a  temblak

—  Skaleczył się pan? — zapytał 
tonem  nietylko konw encjonalnej grze
czności.

Antoni spojrzał ng niego, lecz nim 
zdążył odpowiedzieć, drzwi otworzyły 
się gwałtownie i weszła młoda kobie
ta. W łaściwie wpadła. Patrzy ła  na  Pi- 
k e ‘a i dopiero po chwili zorjentowała 
się, że w pokoju  jest dwóch ludzi, a 
nie jeden. Stanęła jak  wryta.

Inspek tor podszedł do niej i rzekł.
—  W itam  panią, panno  Lines-Bo- 

wer. Pozwoli pani przedstawić sobie 
pu łkow nika G ethryna? Pułkow nik  to 
warzyszy m i na  żądanie komisarza- 
asystenta.

Para  josno-piwnych, ciekawie b ły
szczących oczu, zlustrowrało Antoniego 
bezceremonjalnie , od stóp do głów 
Detektyw pozostał n iew zruszony i zko 
lei p rzy jrzał  się pann ie  uważnie, ałe 
dyskretn ie . Była to opiekła osoba, ś re 
dniego wrzrostu, o małej, bardzo wy
m alow anej twarzy, grubych rysach, 
ślicznych miedzianych, k ró tko  obcię
tych włosach i pełnych, krwawo-czer-

wonych ustach. Czarna suknia, po 
chodząca zapewme z jak ie jś  p ierw szo
rzędnej firmy, nie tuszowała b y n a jm 
niej obfitości kształtów. Rzucała sie 
w oczy duża powierzchnia obna* o- 
nych ramion, szyi i biustu, oraz obcią 
gniętych w jedw ab nóg. Całości dopeł
niały  brzydkie nerwow e ręce i zdu
miew ająco ładne, m ałe stopy.

Właścicielka tych szczegółów nie 
spuszczała oczu z detektywa.

—  Sądzę, że m nie pam  teraz łatwo 
pozna gdziekolwiek się spotkam y, — 
zauważył uprzejmie.

Roześmiała się zgrzjdliwie.
— P rzepraszam . —  Zwróciła si^ 

szybko do P ike‘a. —  Czego p an  so
bie życzy? —  Podeszła do kom inka i 
wzięła s tam tąd zapałki. Porusza ła  się 
bez wdzięku, niezgrabnie i ciężko.

—  Pozwiolę sobie przypom nieć —  
odparł uprzejm ie  Pike, —  że miałem  
się dziś widzieć z lady Lines-Rower. 
Rzuciła zapałkę w ogień na kom inku

—  Psiakrew! —  krzyknęła  z pasją
—  Policja składa się z sam ych ba łw a
nów! Niczego się nie dowiecie od m a t
ki, nad  to co wiecie. Absolutnie nicze
go. Lubicie się znęcać n ad  ludźm zu
pełnie n ie p o t rz e b n i .  M atka jest cho
ra, Jakże  ona wam  muże pomóc? Z 
pewnością naw et pan nie myśli, że
by miała co wspólnego z za — z ojca
—  z tą  całą sprawą.

Inspek tor poruszył się n iespokoj
nie.

—  Ja  —  proszę pani —  chciałbym 
wiedzieć, czy lady Lines-Bower była 
pow iadom iona —

Nie dokończył. Drzwi otworzyły 
się i weszła wysoka, m elancholijna 
kobieta, w grubej żałobie. Pod p o ta r 
ganą, siwiejącą fryzurą widniała  ch u 
da, łagodna twarz, nie blada, a szara 
jak  popiół. Pod zapadniętem i i czer- 
wonemi od płaczu i bezsenności oczy
ma, ciem niały g ranatow e podkowy. 
Szła z trudem , chwiejgc się na nogach

Córka, k tó ra  stała pod oknem , nie 
poruszyła się nawet. Antom wziął 
krzesło i podał wdowie. Podziękowała 
m u z w ym uszonym  uśm iechem  i osu
nęła się bezsilnie na  siedzenie. Pike 
przedstaw ił siebie i towarzysza P o ta r 
gana głowa skłoniła się autom atycznie 
Inspektor chrząknął:

—  Nie potrzebuję chyba zaznaczać 
Lady Lines-Bower, jak  n am  jest p rzy 
kro, że zmuszeni jesteśmy panią  t r u 
dzić w tak ich  okolicznościach. Ale cóż, 
kiedy—

Przerw ała  m u z n iespodziewaną 
nagłością.

—  Rozumiem pana  doskonale, i 
wiem co jesł moim obowiązkiem T yl
ko możeby —  pan  był —  łaskaw7 — 
możliwie prędko —  niski, łagodny 
głos załam ał się od t łumionego płaczu.

P ike skłonił się i przyrzekł, że się 
będzie streszczał, poczem zapyta ł n ie
szczęśliwej, czy nie wie czegoś, co m o
głoby mieć choćby najdalszy związek 
ze śmiercią męża. Odpowiedziała, że 
nie, że nie zauwmżyła ostatn io  w jego 
zachow aniu  się niczego szczególnego, 
że przeciwnie w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy w ydaw ał się pogodniejszy 
i szczęśliwszy niż zwykle.

Na najprzykrze jsze  pytanie, k iedy 
widziała męża po raz ostatn i przy ży
ciu, odpowiedziała z wysiłkiem, że w 
dzień śmierci przy  śn iadaniu  Jak  zwy 
kle zjedli śn iadanie razem, Jak  zwy
kle kw adrans  przed dziesiątą pojechał 
sam ochodem  do biura.

Teraz zabrał głos Antoni.
—  Nie pam ięta  pani, czy sir Al

bert mial być tego dnia na obiedzie w 
domu, czy na mieście?

Zw7róciła się ku  n iem u para  sp u ch 
niętych oczu, z k tó rych  ciekły łzy i  
spadały na  chude, splecione ręce.

—  Na mieście. Tylko nie wiem, z 
k im  i gdzie. Pewnie miał się spotkać 
z kim ś w interesie. Często byw ał na ta 
k ich  obiadach.

—  Czy tak  samo często jak  w do
m u? —  zapytał łagodnie Antoni.

—  Tak. Prosiłam  —  go — - n-nieraz. 
żeby został w domu. Ale on ciągłe m ia ł  
jakieś in teresy i interesy.

—  Czy n ap raw dę  pani nie pam ię
ta  —  w głosie detektyw a brzmiało ła 
godne naleganie —  z kim  się sir Albert 
umów7ił?

Odpowiedź padła  od strony  okna.
—  M atka praw dopodobnie  nie wie 

—  rzuciła wyzywającym, ostrym  a k 
centem  panna . -— P raw da, że m am a 
nie wie? Ojciec nigdy nie rozm aw iał 
z nami o interesach. Może pan  Du- 
fresne wie.

Odeszła n iezgrabnie od okna  i cis
nęła z i ry tac ją  n iedopałek papierosa 
w ogień na kom inku.

Antoni naw et n a  Mą nie spojrzał- 
(D. c. n ).
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